Nr. 117. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ca Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 


W Agencyi dzienników St. a kolaw skias, Pasaż 


Hausmanna |. 9. — Listy należy frankowa 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
y? Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
Maja b. r. nadać najmiłościwiej podurzędni- 
owi pocztowemu, Ferdynandowi G erla cho- 
Wi w Tarnowie, przy sposobności przenie- 
enia go w stan stałego spoczynku, srebrny 
krayż zasługi z koroną. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
Asystenta pocztowego, Piotra Biłochę z 
tdziechowa do Buczacza. 


| 


| 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
(S ło powszechnej wiadomości, że komisya obcho- 
0Wa wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla pro- 
ektowanej budowy nowego głównego budyn- 
pe "acyJnego na stacyi w Wybranówce przy 

Mil kolei Lwów -Itzkany, odbędzie się dnia 
_ A czerwca 1908 i rozpocznie o godzinie 11 
_ Minut 45 przed południem. 
p Wykazy gruntów, które mają być wy- 
-  Właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
| Ę ownie do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 
, mtego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie 
| Śminnym w Wybranówce począwszy od 29 
Ri 1908 przez 14 dni do przejrzenia dla 
?Bółu. 


| Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
czeniu można wnieść w ciągu powyższych 
p dni na ręce e. k. starostwa w Bóbrce 
Wb przy komisyi na miejscu. 


| Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 


| ą 
| nione. 
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CO MTRĘ. HOSPODARSEA 


Powieść historyezna z XVL stulecia 
1 PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 
| 


 sypial 


Edykt. 
> C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
Mo powszechnej wiadomości, że zarządzona 


| 


| 


X. 
(Ciąg dalszy). 
Gdy znalazła się w swojej komnacie 
lnej, zaczęła po niej biegać, potrąca- 
RC cię o sprzęty, o ściany, zgrzytała zęba- 
(Mi, groziła komuś pięścią, zrywała z siebie 
z 


b 


Mtylanty, szmaragdy, rubiny, ciskała je na 
lemig... 
IE Temu gwałtownemu wybuchowi gnie- 
om przypatrywała się z pod oka stara Wo- 
E Oszka, siedząca przed kominem na nizkim 
i kotku; przypatrywała się obojętnie, bez cie- 
i Wości, jak się patrzy na coś bardzo po- 
 Fszedniego, powtarzającego się często. 
— Tyle świata przebiegłam, tyle nie- 
jagód zniosłam dla niego, a ou powitał mnie, 

0 obcą — wołała Laura, bijąc pięścią w 

Śtół, w krzesła, w skrzynie. 
. Nagle zwróciła się do starej Wołoszki, 
_ieruchomej ciągle, spokojnej i rzuciwszy w 
fi “ia szkarłatnym trzewikiem, zerwanym z no- 
We wrzasnęła ze złością: 

".. — Czego wytrzeszczasz na mnie głupie 
my, jako stary puhaez, kochanico dyabłowa. 
Masto radzić, urągasz mojej boleści swojemi 
Plami czarownicy. 


Sobota, 23. Maja 1908. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K„ 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K„ kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy l llteraski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 


od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewednik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


przez c. k. Ministerstwo kolei żelaznych po- 
nowna rewizya trasy dla projektowanej ko- 
lei lokalnej LiwówPodhajee, na przestrzeni 
od klm. 17:5 począwszy odbędzie się pod kie- 
rownictwem e. k. starosty dr. Stanisława 
Ustyanowskiego : 

Dnia 8 czerwca 1908 o godzinie 11 
przed południem w urzędzie gminnym w Mi- 
kołajowie eo do prowadzenia trasy i poloże- 
nia stacyi w obrębie powiatu bóbreckiego. 

Dnia 4 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem w lokalnościach urzędo- 
wych Rady powiatowej w Przemyślanach co 
do trasy i położenia stacyi w obrębie powia- 
tu przemyślańskiego. 

Dnia 5 czerwca 1908 o godzinie 9 przed 
południem w e. k. starostwie w Brzeżanach 
co do trasy i położenia stacyi w obrębie te- 
go powiatu. 

Dnia 6 czerwca 1908 o godzinie 9 przed 
południem w e. k. starostwie w Podhajcach 
co do trasy i położenia stacyi w obrębie te- 
go powiatu. 

Interesenei mogą swe życzenia lub za- 
rzuty przeciw projektowi, który jest wyłożo- 
ny przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w 
c. k. starostwach w Bóbrce, Przemyślanach, 
Brzeżanach i Podhajcach, wnieść ustnie lub 
na piśmie przy komisyi. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
maja b. r. do l. 65:842 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, -- zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru ruzety 
Lwowskiej. 


Stara Wołoszka, niegdyś niańka, obe- 
enie towarzyszka, powiernica bojarówny, ro- 
biła w istocie wrażenie czarownicy. Sucha, 
żółta, pomarszczona, z oczami zapadniętemi, 
z ustami bezzębnemi, z nosem zagiętym, łą- 
czącym Się. prawie z brodą, odziana w zie- 
loną chustkę, czerwoną suknię i w żółte 
trzewiki, byłaby wzbudziła niewątpliwie po- 
dejrzenie w kaźdym inkwizytorze, węszącym 
za „kochankami szatana“. 

— A mówiłam — odezwała się skrzy- 
piącym głosem papugi — mówiłam panien - 
ce, jako nie trzeba dufać jedwabnej mowie 
gładkich paniąt, bo to rodzaj wężowy. 

— Głupia jesteś ze swojem nudnem 
gdakaniem szpetnej kury, od którejby nawet 
kulawy kogut drapnął za dziesiątą granicę — 
rzekła Laura. — Co ty możesz wiedzieć o 
kochaniu? Nawet chłopski latawiec nie wziął- 
by się na twoją szpetotę. 

I zdjąwszy z ręki złotą obrączkę, pu- 
ściła ją na posadzkę kamienną. 

— Wróci do mnie, nie wróci... wróci, 
nie wróci — mówiła półgłosem, goniąc za 
toczącą się obrączką. 

Jeżeli ją pochwyci, zanim upadnie, za- 
nim się zatrzyma — taka była wróżba — 
wróci do niej serce ukochanego. 

Ale obrączka stanęła, zatrzymawszy się 
o nogę stołu, nim Laura zdążyła jej dopaść. 

Więe skopała pierścień niewinny i zwró- 
ciła się z płaczem do starej Wołoszki. 

— Miłuję go, miłuję nad zdrowie, nad 
zbawienie duszy mojej — szeptała, tuląc się 
do niańki. — Gotuj zioła, Aleksandro, praż 
proso w rynience, pal liście jesionowe po- 
społu z kostkami nietoperza, czyń wszystko, 
co ci twoja sztuka wskazuje, aby on mnie 
miłował, jako ja jego miłuję. 

— Nie chcesz, paskudna wiedźmo? — 
wrzasnęła, kiedy Aleksandra mile ała. —Nie 
współczujesz mojej boleści ? Żeby cię twój 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 maja. 


Nieustannie zwraca się Turcya prze- 
ciwko Bułgaryi Z zarzutem, jakoby rząd księ- 
stwa postępował nielojalnie, a już co naj- 
mniej niedość energicznie. 

Wielki wezyr Ferid basza oświadczył 
bez ogródek parę dni temu w rozmowie z pe- 
wnym dyplomatą, że podżegania bułgarskie 
są główną zaporą w przeprowadzeniu reform. 
W ogóle od samego początku zamieszek w Mace- 
donii stara się Turcya zepchnąć winę za nie 
na Bulgaryę. Ona to, zdaniem Porty, po- 
pierała komitety macedońskie moralnie i ma- 
teryalnie; ona przez palce patrzyła na prze- 
kradanie się zbrojnych oddziałów przez granicę 
macedońską; ona ułatwiała im nabywanie 
dynamitu — słowem wszystkiemu, wszędzie 
i ciągle winna ona — Bułgarya! Wobec te- 
go nie zdziwi nikogo formałna obława, jaką 
po znanych wypadkach w Salonice i Kon- 
stantynopolu urządono na Bułgarów, prze- 
dewszystkiem oczywiście w Salonice samej, 
nadto zaś w Ueskiibie i Monastyrze. Dotych- 
czasowe zapewnienia Bułgaryi, że wszelkich 
dukłada starań dla strzeżenia granicy i że 
rząd w Sofii jak najlojalniejsze żywi wobec 
Turcyi zamiary, nie nie pomogły. 

Może nowemu gabinetowi, który wła- 
śnie ukonstytuował się pod firmą Petrowa, po- 
wiedzie się przełamać tę głęboko zakorze- 
nioną nieufność. Wszak składa się on prze- 
ważnie z ludzi należących do stronnictwa 
stambułowskiego, które do swojego progra- 
mu politycznego przyjęło jako główną zasa- 
dę: utrzymanie za jazą bądź cenę jak naj- 
lepszych stosunków z W: Portą, uważając je 
za pierwszy warunek samoistnego i pomyśl- 
nego rozwoju Bułgaryi. Przestrzeganie ta- 
kiej zasady nie wymaga atoli wedle oświad- 
czenia nowego prezesa gabinetu, aby Bułga- 
rya miała zrzec się swych sympatyj dla Ma- 


kochanek piekielny, trądem nawiedził, żebyś 
zgniła żywcem! 

I przerzucając się znów z gwałtownego 
tonu pogróżek i klątw w szept prośby, mó- 
wiła, głaskając starą niańkę po twarzy. 

— Ty możesz mi wrócić jego chęć, je- 
go serce. Samego szatana wezwij do pomocy. 
On stawi się na twoje zaklęcie. 

— Jegomość pan Szatan słucha rad 
tylko mowy egipskiej albo tatarskiej, a ja 
tej mowy nie wiem — odezwała się Ale- 
ksandra. 

— To naucz się jej, sowo przebrzy- 
dła — zawołała znów Laura z wściekłością — 
jeśli ci reszta nikczemnych lat miła! Siła 
tego podłego nasienia tatarskiego włóczy się 
po Wołoszy i w ziemiach polskich. 

Kiedy się to działo w pokojach go- 
ścinnych, Heraklides usiłował zasnąć w swo- 
jem łóżku, przysłoniętem jedwabną, szkarła- 
tną kotarą. 

Ale sen nie przychodził. 

Na dworze dobijał się ciągle wicher, 
wstrząsając drzwiami, oknami zamku, a w 
jego głowie przewalał się tłum niespokojnych 
myśli. Układał plany, obliczał siły Łaskie- 
go, porównywał je z wojskiem hospodara 
Aleksandra. 

Nareszcie nadszedł sen, lecz tylko na 
krótko, księcia bowiem zbudziła trwoga, sil- 
niejsza od znużenia. 

Śniło mu się, że na piersiach siadła 
wu zmora cielskiem kosmatem. Ostrymi szpo- 
nami ryła się w jego gardle, ostrymi zęba- 
mi kąsała go w głowę. Tak mu jej cielsko 
ciężyło na piersiach, że tchu mu brakło, że 
się dusił. 

Obudził się, krzyknąwszy. 

A ta zmora miala twarz Laury Tor- 
mani, jej płomienne oczy, jej nos rzymski, 
jej usta zmysłowe. 


Rok 93. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ngłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hał. ed jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób 1 zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Nausmanna l. 9. I w biurze Lu- 
dwika Plosna ul. Karola Ludwika £ 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


ZEBRA Ga a OZE 3. AE o ATR za] 
cedonii. Żywiąc gorące uznanie dla pobra- 
tymczej ludności, Bułgarya szczerze uznaje 
zwierzchnictwo '[urcyi i w tej chwili niczego 
nie pragnie oprócz tego, by jej synom żyjącym 
pod berłem sułtana umożliwiono znośną 
egzystencyę. W tych aspiracyach Bułgarya 
nie wykracza bynajmniej po za cele zapro- 
jektowanych przez Austro-Węgry i Rossyę 
reform i starać się będzie wszelkiemi siłami, 
aby stało się zadość wielkodusznym inter- 
wencyuia wziiankowunych dwóch mocarstw. 

Równocześnie z tą enuncyacyą prywa- 
tnego charakteru pojawiła się urzędowa de- 
klaracyw nowego gabinetu. W niej ograni- 
czono Się na zapewnieniu, że nowy rząd, po- 
siadając zaufanie księcia stać będzie wytrwa- 
le na straży dobra kraju, dołoży wszelkich 
starań, aby zająć w obec wszystkich mocarstw 
na wskróś prawidłowe stanowisko i utrzy- 
mać z Rossyą oswobodzicielką jak najlepsze 
i najserdeczniejsze stosunki. W zakresie zaś 
polityki wewnętrznej będzie przestrzegał pil- 
nie konstytucyi i ustaw krajowych. Rząd, o- 
pierając się na ludzie — kończy deklara 
cya — uważa za główny swój cel wydoby- 
cie państwa z obecnego trudnego położenia 
bez naruszenia atoli interesów narodowych. 


Przyboczna Rada Koloi państwowy. 


P. Minister kolei żelaznych. na podsta- 
wie przepisów $. 2, zatwierdzonego Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 18 lutego 1897 
statutu dla przybocznej rady kolei państwo- 
wych, zamianował członkami tej instytucji, 
względnie ich zastępcuni 4 Galicyi na o- 
kres trzyletni : 


I. Ozłonkami: 


Leopolda Baczewskiego, członka 
Izby handlowej, właściciela rafineryi spiry- 
tusu we Lwowie; 

Łazarza Blocha, prezydenta Izby han- 
dlowej, wiceburmistrza, kupca w Brodach; 


Stary Artakserkses, śpiący w sąsiednim 
pokoju, przybiegł wystraszony. 
To nie, przyjacielu — uspokajał go 


książę. — Przeraził mnie sen przykry, ale 
sen to mara. 

— Nie zawsze, wasza dostojność — 
przeczył Greczyn. -—- Bywa, że przodkowie 


ostrzegają w snach potomków umiłowanych. 
A kiedy mu Heraklides opowiedział 

swój sen, pokiwał siwą głową i rzekł: 

Z oka nie spuszczę tej Wołoszki, 

która przywlokła się za nami niepotrzebnie 

do Polski. 


XI 


W pierwszych dniach lutego ciągnął 
drogą z Rytwian do Stopnicy liczny hufiec 
zbrojny. Mimo ciszę i głuszę, jaka panowała 
dokoła, szedł w szyku wojennym, czujny, 
każdej chwili gotowy do odparcia niespodzie- 
wanego napastnika. 

Przodem postępowało dwóch konnych 
drabów z załogi rytwiańskiej. Odziani w ło- 
siowe kaftany, w długie płaszcze, podbite ba- 
ranami, w czapki lisie z klapkami na uszy, 
wytężyli wzrok przed siebie, rzucając od 
czasu do czasu uważne spojrzenia na prawo, 
na lewo, w mrocz lasu, rozłożonego po obu 
stronach drogi. 

Za tą pierwszą strażą szła druga w ta- 
kiem oddaleniu, by mogła widzieć pierwszą 
i ostrzedz ją o grożącem niebezpieczeństwie; 
za drugą posuwała się trzecia, w takim sa- 
mym porządku. 

Teraz dopiero kopał się przez suchy 
śnieg, rozsypujący się na wszystkie strony, 
jak miękki puch, oddział jazdy strzelczej w 
ciężkim kirysie, z rohatyną, przytroczoną do 
łęku, z mieczem przy boku i rusznicą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Maurycego Dattnera, 


członka Izby |to przeważnie słowacey druciarze. Także art. 


handlowej, przemysłowca drzewnego w Kra- | XVI. (Patenty) przyjęto bez zmiany, wraz 


kowie; 
Juliusza Epsteina, członka Izby han- 
dlowej, przedsiębiorcy budowy kolei żela- 
znych w Krakowie; 
Augusta (rorayskiego, członka Izby 
panów, prezydenta zalicyjskiego krajowego 
związku natciarzy w Moderówce; 
dr. Artura Nimhina, burmistrza i 
adwokata w Stanisławowie; 
dr. Tadeusza Pilata, e. k. radcę Dwo- 
ru, pozasłużbowego profesora Uniwersytetu, 
posła na Sejm krajowy, wiceprezesa e. 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie; 
Ignacego Russmanna, członka Tzby 
handlowej, kupca we Lwowie; 
Karola Skibińskiego, profesora Po- 
litechniki we Lwowie; 
Władysława Struszkiewicza, © ke 
radcę Dworu, inspektora kultury krajowej dla 
Galicyi, posła do Rady państwa i Sejmu, 
prezesa c. k. Towarzystwa gospodarskie- 
go w Krakowie, właściciela dóbr, w Wie- 
dniu. 


I. Zastępcami: 


Stanisława Ciuchcińskiego, człon- 
ka Tzby handlowej, przemysłowca we Lwowie; 
Adama Jordana, członka e. k. To- 
warzystwa gospodarskiego w Krakowie, wła- 
Ściciela dóbr w Więckowicy; 
Zygfryda Karpelesa, członka Izby 
handlowej, właściciela handlu chmielu w 
Brodach ; 
Wiktora Kolosyar ego, c. k. radcę 
Dworu i pozasłużbowego dyrektora kolei pań- 
stwowych w Krakowie; 
Stanisława Kułakowskiego, dyre- 
ktora galicyjskiego krajowego biura kolejo- 
wego we Lwowie; 
Michała M jchalskiego, posła na 
Sejm krajowy, członka Izby handlowej, prze- 
mysłowca we Lwowie; 
dr. Henryka Szarskiego, członka Izby 
handlowej w Krakowie; 
Kazimierza hr. Szeptyckiego, człou- 
ka e. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie; 
Bernarda W ach tl a, spedytora, człon- 
ka Izby handlowej w Krakowie i 
Romana Załozieckiego, 
Politechniki we Lwowie. 


profesora 


A Komis! I klubów parlanenla myel. 


SAAANA DOL 


We środę dnia 20 b. m. obradowały ko- 
misye Izby dep: ugodowa, celna, prze- 
wysłowa i wojskowa. 

Komisya ugodowa przyjęła bez zmia- 
ny art. XV. (Domokrąstwo). Kilku mowców 
żądało, by węgierscy domokrążcy podlegali 
tym samym ograniczeniom, co austryaccy. 
P. Minister handlu Call podniósł, że liczba 
węgierskich domokrążców Jest wprawdzie 
znaczniejsza niż austryackich, jednak mają, 
oni tylko towary mniejszej wartości, m isam O O "WNN" - Ww waka ma Są 


3) 
Z. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
„UCIECZKA 
(z francuskiego.) 
IE 
(Ciąg dalszy). 
Wreszcie przekonał się o bezskuteczno- 
ści pogoni. Przejeżdżała w tej chwili pusta 


dorożka. Dał znak woźnicy, rzucił adres ho- 
telu Rochambeau i wsiadł. W powozie spoj- 
rzał na zegarek: było pół do ósmej. 
To spóźnienie nie uczyniło na nim wielkiego 
wrażenia; zapomniał wkrótce o tem, myśląc 
o Helenie Page. W marzeniach, jakie go opa- 
nowały, odrzucał, jak niepotrzebny balast, 
ostatnie ośm lat swego istnienia, widział kraj- 
obrazy Sabaudyi, jeziora i góry, zapominając 
o ulicach Paryża, przez które przejeżdzał. Gdy 
dorożka zatrzymała się, pomyślał: — To 
już! — ale powodów tej myśli nie zgłębiał. 

W salonie zastał panów Carette i Haw- 
kinsa, którzy fiegmatycznie stwierdzili spó- 
żnienie i zapytali o przyczynę. Dorsy zaczął 
się usprawiedliwiać, gdy wtem weszła miss 
Mary i ściskając dłoń narzeczonego, spytała ? 

— Nie się złego nie stało? 

-— Nie, Mary. — To wina kolei.... Liczy 
się na jej szybkość i źle się czas oblicza.... 

Ale młoda miss stanowczo odrzuciła tę 
wymówkę. 

— Widziałam pana wysiadającego z do- 


rożki... Nie przyjechałeś zatem koleją... 


z rezolucyą pos. Kaftana w sprawie przystą- 
pienia do międzynarodowej unii patentowej 
i rezolucyę pos. Mengera, co do praktyki w 
sprawach patentowych w obu połowach Mo- 
narchii. Art. XVII. (O ochronie wzorów i 
marek) po dłuższej dyskusyi przyjęto bez 
zmiany, poczem posiedzenie zamknięto. 

Komisya celna przyjęła bez zmiany 
tytuł „Uła wywozowe*. Referentowi Koli- 
scherowi wyrażono podziękowanie. — Na 
stępnie przyjęto bez zmiany tytuł „instru- 
menty i zegary“, dalej tytuły „maszyny 
elektryczne” i „środki komunikacyjne“ (od- 
stawiając pozycyę „automobile“ ). Nastepnie 
pos. Urban referował tytuł „Wyroby żelazne“. 
Po przemowie pos. Kolischera, dalsze obrady 
odroczono do wtorku. 

W komisyi przemysłowej pos. Me- 
runowicz przedłożył sprawozdanie o wniosku 
pos Hrubego, domagającym się zwołania 
ankiety dla organizacyj przemysłowyć)', €e- 
lem uregulowania kwestyi dostaw dla woj- 
ska ze względu na drobny przemysł. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto rezolucyę, wzy- 
wającą Ministerstwo handlu do zwołania ta- 
kiej ankiety jak najrychlej, w każdym zaś 
razie jeszcze w r. 1908 i to w czasie obrad 
parlamentarnych, aby członkowie Rady pań- 
stwa mogli wziąć udział w obradach. Sprawo- 
zdawcą dla Izby wybrany pos. Meruno- 
wiez. Następnie obradowano nad ustawą o 
domokrąstwie, odesłaną z kilku zmianami przez 
Izbę panów. Ustawę tę po dłuższej dyskusyi 
przekazano subkomitetowi. 

Komisya wojskowa zajmowała się 
przedłożeniem o podwodach. Referował ks. P a- 
26 Pierwszych 6 paragrafów przyjęto; inne 
postanowienia przekazano subkomitetowi. Na 
zapytanie pos. Popowskiego oświadczył 
P. Minister hr. Welsersheirab, że Minister- 
stwo wojny przesłało zarys ustawy o rejo- 
nach fortecznych obu Rządom. W sprawie 
tej odbyła się przedwstępna koufereucya, W 
której wzięły udział interesowane Minister- 
stwa. 

W klubie czeskim oświadczył pos. 
Fořt. iż złoży referat o ubezpieczeniu urzędni- 
ków prywatnych, jeżeli Rząd nie odstąpi od 
Żydunia zcentralizowania całej instytucji. 


Z sejmu edana gaga 


Budapeszt, 20 maja. 


Izba deputowanych obradowała dzisiaj 
w dalszym ciągu nad wyborem deputacyi 
kwotowej. P. Kaas (z katol. str. lud.) o- 
świadczył, że strounictwo jego różni się od 
stronnictwa niezawisłości tem, że uznaje Za- 
sadę parlamentarnej większości i potępia ob- 
strukcyę, która nie jest niczem inuem, jak 
parlamentarną ręwolucyą. Swoją drogą, zda- 
niem mowcy, prezydent gabinetu Szell dla 
uspokojenia ludności powinien cofnąć przed- 
łożenie wojskowe, inaczej nie powiedzie się 
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przywrócić spokoju. W końcu mowca oświad- 
czył, że najlepszem dla p. Szella wyjściem 
byłaby dymisya. 

Ratkay postawił wniosek odrocze- 
nia wyboru deputacyi kwotowej i zapowie- 
dział, że opozycja nie zaniecha walki, choć- 
by nawet przyszło chwyvić się rewolucyj- 
nych srodków. (Poruszenie na prawicy). Pre- 
zydent udzielił upomnienia p. Ratkuyowi, 
zwracając uwagę, że wolno odwoływać się 
tylko do środków legalnych. Na tem dysku- 
syę przerwano. 

P. Ugron przystąpił następnie do u- 
zasadnienia interpelacyi: czy prezydent mi- 
nistrów skorzystał z pobytu Króla w Buda- 
peszcie, aby zakończyć obecny stan budżeto- 
wy i ezy Król, oprócz rad członków gabinetu, 
zasięgał też opinii innych politycznych w 
kraju czynników, czy odbyły się odpowie 
dnie audyencye i czy rząd, w porozumieniu 
z Koroną zamierza poczynić propozycye, aby 
obrady parlamentarne znowu uuożliwić. P. 
Hollo postawił podobną rezolueyę 1 prosił 
o pozwolenie uzasadnienia jej na następnem 
posiedzeniu. 


Rozruchy w Chorwacyj. 


Przedwczoraj z okazyi rocznicy zgonu 
bana Jellaczica zaszły w Zagrzebiu burzliwe 
demonstracye. 

Pomnik Jellaczica był formalnie zasy- 
pany wieńcami i kwiatami. Na wstęgach je- 
dnego z wieńców znajdował się napis: „Zbudź 
się wielki banie! Ojczyzna potrzebuje twego 
oręża". Ogromny tłum ludzi zgromadził się 
po kościołach, gdzie odbywały się nabożeń- 
stwa. Po nabożeństwie studenci udali się 
przed pomnik, śpiewając pieśni patryotyczne 
i wznosząc okrzyki Do studentów przyłą- 
czyły się wielkie tłumy ludności. Policyę, 
która usiłowała rozproszyć zbiegowisko ob- 
rzucono kamieniami, przyczem kilku poli- 
cyantów raniono. Na pomoc przybyło woj- 
sko i jemu dopiero powiodło się wyprzeć 
tłumy. Aresztowano około 850 osób, z któ- 
rych 200 zatrzymano, a inne po stwierdzeniu 
tożsamości wypuszczono na wolność. W szpi- 
talu znajduje się wiele osób ranionych pod- 
czas starcia. 

Z Rjeki telegrafują: Dnia 20 b. m. na- 
stąpiło w pobliżu Rjeki krwawe zajście mię 
dzy wojskiem i żandarmeryą a chłopami. 
Chłopi usiłowali wykoleić pociąg, w którym— 
jak sądzili — znajdowało się wojsko. W pię- 
ciu miejscach wyrwano szyny. Podczas starć 
poraniono kamieniami kilkunastu żołnierzy, 
a bagnetami i strzałami wielu chłopów. Uwię- 
ziomo wielu włościan agitatorów, którzy roz- 
rzucali podburzające proklamacye. 

Onegdajszej nocy poprzecinali demon- 
stranci w pobliżu Buecari druty telegraficzne 
i telefoniczne. Wojsko interweniowało; 8 o- 
soby zraniono, 2 żołnierzy pokaleczono ka- 
mieniami. W dwóch miejscach uszkodzili de- 
moustranci szyny kolejowe. 


I rozgniewany na siebie, rzucił na narze- 
czoną spojrzenie, w którem wcale nie było 
czułości. 

— Wziąłem fiakra przy stacyi de I Etoi- 
le, aby przybyć wcześniej... odrzekł sucho. 

Ufna i szczera, Mary uwierzyła temu i 
żal jej się zrobiło, że na chwilę podejrzewać 
mogła. Spojrzała na niego z wielką czułością 
i wnet dostrzegła w jego oczach niepokojącą | j 
zmianę. 

— (o ci jest? — spytała. — I czyniąc 
aluzyę do legendy kanadyjskiej dodała : 
Możnaby myśleć, żeś zobaczył Admirała 
Mgły.. 

P. Hawkins wtrącił się do rozmowy: 

— (o to jest: Admirał Mgły, miss 
Mary ? — Nie pierwszy już raz ta nazwa obija 
mi się o uszy. W czasie mej ostatniej podróży, 
w pobliżu rzeki Saint- Laurent, kapitan oko 
badając zachmurzony widnokrąg, szepnął : 
Strzeżmy się admirała mgły... Chcąc się = 
wiedzieć, zapytałem go oznaczenie tych słów, 
odrzekł mi wymijająco : — Przepowiednia nie- 
pogody.... 

— Opowiem wam tę historyę przy 
stole, — rzekł p. Carette, właśnie bowiem w 
tej chwili zaproszono do obiadu. 

Mary zatrzymała narzeczonego u progu 
jadalni i rzekła z łagodną wymówką: 

— Ukrywasz coś przedemną.... A to źle. 

Mówiła po francusku z pewnym akcen- 
tem, nie pozbawionym wdzięku. 

— Nie nie ukrywam, Mary... 
nic do ukrywania. 

I podając ramię, by wprowadzić ją do 
sali jadalnej, Dorsy bardzo z siebie niezado- 
wolony, myślał : 

— Mary nie umie się ubierać... A jak 
była ubrana Helena Page! Miała zgrabny 
paltogik i kapelusz śliczny... 

W Ameryce nie zwracał nigdy uwagi 


nie mam 


Zarumienił się, bo nie nawykł kłamać. | na toalety kobiet. A teraz z wysiłkiem mu- 


siał przypominać sobie, że jest kochającym 
narzeczonym Źle ubranej miss Mary... 
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Paryż uie był wdzięcznem tłem dla 
Mary Carette. Kto ją widział powożącą za- 
przężonemi dobrze sankami, lub prześlizgu- 
jacq się na łyżwach po drogach zmarzniętym 
śniegiem usłanych, albo na odkrytym wózku, 
znoszącą dzielnie wichry i burze, lub wresz- 
cie gospodarującą z zamiłowanieu i skrzę- 
tnością w domu własnym, w Montréal — 
ten tylko mógł ocenić rzeczywisty urok jej 
zdrowej, silnej i pełnej humoru młodości. — 
Nie będąc piękną, Mary podobać się mogła 
ze swymi okrągłymi i świeżymi policzkami, 
głosem śpiewnym i jasnemi oczyma, tak ja- 
snemi, jak jasną była jej dusza. — Franci- 
szek Dorsy poznał ją był w czasie jednej z 
wycieczek morskich. — Gdy na jego prośbę 

ona z prostotą zgodziła się być mu towarzy- 

szką życia tam, u stóp Gór Skalistych, on 
nabrał otuchy na przyszłość i odtąd nie lę- 
kał się ani trudów, ani samotności. 

Ale Mary miała figurę nieco za ciężką, 
a w doborze toalet nie odznaczała się zbyt 
wytwornym smakiem. Na to nie zwraca się 
uwagi przy zaręczynach na pustkowiu... Te 
wszystkie niedostrzegalne tam wady, wypro- 
wadziło dopiero na jaw chwilowe spotkanie 
się z Heleną Page, ceudownem zjawiskiem, 
pełnem wdzięku i wytworności. Tnstynktem 
Mary lękała się Paryża i przypuszczała w nim 
ogobistego wroga. Nie przeczuwała jednak 
biedaczka, że kroki nieprzyjacielskie z jego 
strony były już poczynione. 

W korytarzu, wiodącym do hotelowej 
sali jadalnej, rzekła do Franciszka Dorsy: 

— Wasż Paryż nie zachwyca mnie 
wcale. Zbiegłam dziesięć magazynów, zanim 
znalazłam zwykłą zapinkę do bucików... Tu 
są tylko cukiernicy i złotnicy... 


Lean XIII. U Wilheim Il. 


Z kół watykańskich donoszą jeszcze na: 
stępujące nowe szczegóły v rozlnowie cesarZ8 
Wilhelma II. z Ojcem św. 

Cesarz okazał w obec Papieża prawie 
dziecięcy szacunek. Ojciec św. siedział pode 
czas rozmowy w głębokim fotelu, mając gło- 
wę opartą o poduszeczkę. Gdy ona usunęła 
się, cesarz wyprzedzając Leona XLLL. , powstał 
szybko i poprawił poduszeczkę następnie. zał 

ucałowuł rękę świątobliwego starca. 

Najważniejszym przedmiotem rozmow) 
była sprawa protektoratu, który wykonywś 
Francya nad katolieckiemi misyami na Wcho* 
dzie. 

Cesarz dał do poznania, że sam prä- 
gnie objąć ten protektorat. Nie taił się także, 
iż chwilę obecną, gdy Francya zajęła w obeć 
Kuryi tak nieprzyjazne stanowisko, uważ8 
za najstosowniejszą do odjęcia protektoratu 
Francyi i przekazania go innemu mocat- 
stwu. Zaznaczył dalej, że Niemcy popierają 
wszędzie misye jak najenergiczniej i że mo | 
carstwowe ich stanowisko zapewnia misyom 
co najmniej równie skuteczną opiekę, jak 
protektorat francuski. Si 

Ojciec św. odpowiedział jednak, że ma | 
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razie, gdyby Nawet zgodził się na to, odję” 
cie protektoratu Francyi byłoby niemożliwe: 
Przedewszystkiem bowiem wśród misyj prze” 
ważają francuskie, a chociaż obecnie wzrasta 
liczba misyj niemieckich, holenderskich i im- 
nych, to dużo jeszcze czasu upłynie, zanim 
francuskich misyonarzy zastąpić będzie mo- 
żna innymi. 

Powtóre — i na to położył Ojciec Św: 
wielki nacisk, — niepodobna wyrzekać się | 
materyalnych zasiłków, które nadchodzą n8 
cele misyjne z Francji. Nawet w latach naj- | 
gorszych łoży Francya na ten cel około 2 
milionów franków. „Bez francuskich pienię” 
dzy — mówił Ojciec św. — mie mógłbym 
tu żyć i przeważna liczba misyj musiałaby | 
być rozwiązana“. 

Cesarz przyznał, że Niemcy nie S$ 
w stanie zapewnić Ojcu św. tak znacznej 
sumy. 

Natomiast skwapliwie zgodził się LeoB 
XIII. na to, by przy poświęceniu katedry W 
Metzu był obecny legat papieski. Jestto duża 
koncesya Stolicy Apostolskiej w obec Nie- 
miec, a pośrednio demonstracya skierowana 
ostrzem przeciwko Francyi. 


R z 


„Gizia loa WIĘKSZE Niemcy“. 


nnna 


W tych duiach ukazała się w Berlinie 
i narobiła wiele wrzawy broszura p. t. „Gdzie 
leżą większe Niemcy? Krytyka naszej tera- 
Źniejszej polityki strachu. Napisał Niemiec”: 
Interesujące wywody anonimowego autors 
zasługują na streszczenie, jako objaw prąd: 
który z prasy wszechniemieckiej rozchodzi 


— I to coś znaczy... 

— Nie znaczy nie. — Wolę piekarzy 
i krawców. Nie żyje się przecież konfitura- 
mi i nie przyodziewa w klejnoty.... 

Opanowując siebie, Dorsy począł śmiać 


się : 

— Lubię cukierki, Mary, i drogie ka- 
mienie.. 

Ale ona narzekała dalej : 

— Wreszcie przechodnie na ulicy idź 
tak powoli, że nie można się pospieszyć... 

W sali jadalnej stały szeregiem małe 
stoliki, oświetlone gruszkami elektrycznemih 
wpół osłoniętemi bukietami kwiatów sztu” 
cznych. Narzeczeni przyłączyli się wkrótćć 
do pp. Carette i Hawkinsa, zajętych rozmo* 
wą, pełną znawstwa o ostrygach, które wła* 
śnie podawano. 

Mary, widząc narzeczonego, pogrążone” 
go w milczeniu i lękając się, aby tego nie 
zauważono, wmieszała się do rozmowy: 

— Ojeze, obiecałeś nam opowiedzieć hi- 
storyę o Admirale Mgły... 

Tak — potwierdził p. Hawkins, — 
ciekawy jestem.... 

— Otóż, — zaczął p. Carette — gdy 
kto ujrzy Admirała Mgły, ten jest zgubio* 
ny... — Ale, Mary, co tobie ? 

"Na pierwsze słowa Mary zbladła jak 
ściana. Lecz wkrótce ze zwykła sobie sił$ 
woli opanowała się. 

— Niech ojciec opowiada dalej... 
SZĘ.... 

Dorsy. przypomniał sobie słowa, wyrz8* 
czone przez Mary z powodu jego spóźnienia: 
Po raz pierwszy dnia tego spojrzał na nią ? 
A i aby ją uspokoić, rzekł do niej sz6% 
ptem 
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— Nie jestem zabobonnym.... 
— [ ja także.... zaręczam. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


się w umysły społeczeństwa i — jeżeli wie- 
rzyć Wszechniemcom — coraz głębiej je 
przenika. 

Obecna polityka Niemiec jest, zdaniem 
autora, błędna, sprzeczna z tradycyą history- 
czną i interesami narodu. Niemcy od pewne- 
go czasu wstępują w ślady Anglii i dążą do 
zdobycia kolunii zamorskich oraz haudlu za- 
morskiego. Myślą o umieszczeniu zbywającej 
ludności za oceanami i otworzeniu tam no- 
wych państw niemieckich, z drugiej strony 
zaś pragną wyzyskiwać narody obce na dro- 
dze handlowej. Tymczasem zaś stosunki w 
Niemczech rozwijają się bardzo niepomyślnie. 
Rolnictwo, które powinno pozostać główną 
podstawą Narodu, nie wystarcza już na jego 
wyżywienie; coraz więcej ludu odpływa do 
miast i wyprowadza się za morze, a napły- 
wają do kraju żywioły obce. 

„Polacy, Czesi, Chorwaci i t. d. — pisze 
„Niemiec“ — niegdyś nędzne, zaledwie wege- 
tujące i nawiedzane często głodem, pozba- 
wione podstawy wewnętrznej odłamki ludów, 
które zdawały się być skazane na zawsze na 
odgrywanie drugo i trzeciorzędnej roli mię- 
dzy narodami białymi, podniosły się znacznie 
pod względem ekonomicznym, umysłowym 
i moralnym, skutkiem zetknięcia się z kul- 
turą germańską, wysokich zarobków, wypła- 
canych przez nasz przemysł i bądź co bądź, 
skutkiem domieszki krwi niemieckiej. Dzięki 
lepszym warunkom życia, które im zapewnia- 
my, dzięki naszym urządzeniom państwowym, 
szkołom i t. d., rozradzają' się oni jak kró- 
liki i zaczynają już nawet organizować się 
pod względem politycznym i społecznym, gdy 

my — o ile uie nastąpią ważne zmiany — 
znajdować się będziemy w coraz gorszych 
warunkach“. 

Aby temu niebezpieczeństwu zapobiedz, 
należy zdobyć dla pomieszezenia i wyżywie- 
nia ludności uiemieckiej większy obszar zie- 
mi. Działalność komisyi kolonizacyjnej tu nie 
wystarcza. Trzeba sięgnąć dalej, a Niemcy 
tego dotychczas nie czynią, 

„Nasi przodkowie, mówi autor, nie byli 
tak krótkowidzący. Od czasów Karola Wiel- 
kiego aż do epoki największego rozwoju Za- 
konu krzyżowego, uprawialiśmy kolonizacyę, 
Tozszerzaliśmy się konsekwentnie z zachodu 
ku wschodowi. W ten sposób nowo zdobyty 
kraj pozostawał zawsze w związku z siedzi- 
bami pierwotnemi narodu. Kolonizacya była 
wtedy rzeczywistem rozszerzeniem i zwię- 
kszeniem potęgi narodu. Posunęliśiuy się ua 
he nocy ku Nowogrodowi, na południu do 
arpat i gdyby miliony wychodźców niemie 
ckich, zamiast wzmacniać w Ameryce, Airy- 
ce i Australii żywioł obcy, zwracały się stale 
w kierunku zakreślonym przez historyę, to 
dziś nie byłoby nietylko już sprawy polskiej, 
czeskiej i madziarskiej, ale w ogóle nie by- 
łoby na całym lądzie europejskim sprawy, 
która mogłaby mas niepokoić". 

„Ale jeszcze nie jest zapóźno. Jeszcze 
ludność nasza jest dość silna, aby przy roz- 
Sądnej polityce wewnętrznej i zagranicznej, 
nietylko odeprzeć falę wschodnio-słowiańską, 


"której sami pozwoliliśmy nadać znaczenia, 


lecz także ogarnąć Rossyę ua północnym i 
południowym wschodzie, nad Bałtykiem i Mo- 
rzem Czarnem i w ten AROSA 0 IE a | api © umc owa © Wagę a a sadów powstrzymać 


zawczasu niebezpieczny dla Europy zacho- 
dniej rozwój tego państwa. Na urodzajnych, 
a przytem prawie bezluduych równinach Ros- 
syi południowej — dawnej ojczyźnie Gotów— 
jest też miejsce jeszcze dla niezliczonych mi- 
honów rolników, przemysłowców i kupców 
niemieckich. N adto, stoi wtedy dla nas otwo- 
rem całe uieamierzone wnętrze Rossyi“. 

Charakterystycznie, z etycznego punktu 
widzenia, przedstawiają się motywy, które 
przedkłada autor dla ugruntowania zabor- 
czych planów wszechniemczyzny. 

„Jeżeli w jednym kraju — pisze 
naturalne środki utrzymania wyczerpały się 
już zupełnie, a tuż niedaleko znajdują się in 
ne kraje, gdzie te Środki nie są jeszcze wy- 
zyskiwane, to mieszkańcy pierwszego kraju 
byliby śmiesznymi głupcami, gdyby z zaję- 
cia nowych terytoryów przemocą, na drodze 
wojny lub pokoju, mieli robić sobie jakiekol- 
wiek wyrzuty sumienia. Ziemia należy do 
wszystkich ludzi, zwłaszcza zaś do śmiałych, 
energicznych, a przedewszystkiem do tych, 
którzy potrafią zastąpić niższy poziom kul- 
tury wyższą kulturą... 


Walka przeciw ZAKOTOM we Francii, 


Francuska Izba deputowanych obrado- 
wała we środę d. 20 b.m. w dalszym ciągu 
nad interpelacyami w sprawie polityki rządo- 
wej wobec kongregacyi duchownych. 

Dep. Engerand wskazując na ostatuie 
zajścia w kościołach, domagał się należytej 
ochrony dla kobiet i dzieci, uczęszczających 
do świątyń. Francya wyrzuca swych misyo- 
narzy w chwili, kiedy cesarz Wilhelm stara 
się o otrzymanie od Watykanu patronatu 
nad chrześcianami na Wschodzie. Niemieccy 
socyaliści przy tej sprawie dali socyalistom 
francuskim lekcyę patryotyzinu. (Oklaski na 
prawicy). 

Dep. Grousseau oświadczył, że gabinet 
dążąc do rozdziału Kościoła od państwa i 
prowadząc politykę antireligijną staje się a- 
gentem socyalnego spustoszenia. (Oklaski ua 
prawicy). 

Dep. Dejeant obwiniał proboszcza z ko- 
ścioła Belleville, iż chciał, by obito svcya- 
listów w kościele. (Protesty na prawicy; 
wielkie wzburzenie), 

„Dep. Beaudry d Asson zarzucał Combe- 
sowi, iż wzniecił wojnę obywatelską i przez 
to sciagnal na siebie ogromna odpowiedzial- 
ność. - 

Prezydent gabinetu Combes oświadczył, 
że jego polityka kościelna zmierza do lojal- 
nego przestrzegania konkordatu. Atoli kon- 
kordatu musi przestrzegać nietylko państwo, 
ale i Kościół. Jeżeli tego nie czyni, wina za 
rozłam spadnie tylko na niego samego. (O0- 
klaski na lewicy). Minister usprawiedliwia 
okólnik w sprawie zamykania kaplic i zaka- 
zu wygłaszania kazań przez członków roz- 
wiązanych kongregacyj i powiedział : „Nasi 
wrogowie liczą na słabość sądów“. (Oklaski 
ua lewicy; przerywania na prawicy). 

Dalej omawiał minister, że wydał for- 
malne polecenie, aby przeszkodzić zaburze- 
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niom w kościołach, ale kaznodzieje sami dali 
przykłady nieprzestrzegania postanowień u- 
stawy. (Burzliwe przerywania na prawicy). 
Państwo nie posiada dostatecznej broni prze- 
ciw duchowieństwu, które nie sobie nie robi 
z zawieszenia im płac. Państwo nie chce 
postępować surowo i woli w tym względzie 
odwołać się do publicznej opinii. Jest ona 
oburzoną na pogwałcenie ustaw przez du- 
chowieństwo i zażąda rozdziału państwa od 
Kościoła lub surowych policyjnych przepi 
sów dla przestrzegania swobody wyznanio- 
wej. Większości obu Izb nie skapitulują 
przed żądaniami kleru. (Oklaski na lewicy). 

Wniosek o odroczenie dyskusyi do pią- 
tku, odrzucono. 

Dep. Miilevoye zarzucał Oombesowi wy- 
woływanie zaburzeń ulicznych. 

Dep. Hugues rzucił frazes, że katolicy 
zachowywali się w kościołach, jak bandyci. 
(Burzliwe przerywania na prawicy). 

Dep. Cochin powiada, że polityka rzą- 
du jest wypowiedzeniem wojny wszystkiemu, 
co jest chrześciańskiem. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Na tem dyskusyę zamknięto. Przedsta- 
wiono ogółem ośm porządków dziennych. 
Uchwalono 318 głosami przeciw 237 porzą- 
dek, postawiony przez radykałów, a przyjęty 
przez prezydenta gabiuetu, wyrażający „zau- 
fanie lzby dla rządu, tłumiącego nadużycia 
klerykalizmu*. 


k $ 
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Z Paryża donoszą: Na podstawie fran- 
cuskiej ustawy kongregacyjnej zarządziła mię- 
dzy innymi prefektura w Nancy także zam- 
knięcie kościoła Cordeliers, który wedle u- 
kładu z Rządem austryackim pozostaje pod 
zarządem austryackim 1 posiada eksteryto- 
ryalność. 


W r. 1729 ostatni z książąt lotaryń- 
skich, ks. Franciszek Stefan, Małżonek Qe- 
sarzowej Maryi Teresy, odstąpił Franc;i 
księstwo Lotaryngii w zamian za W. Księ- 
stwo Toskuńskie. Wyłączony został z tego 
traktatu jedynie kościół Cordeliers. mieszczą- 
cy w sobie groby książąt lotaryńskich. Ten 
kościół stoi pod zarządem gubernatora mia- 
nowanego przez Austryę, a służbę Bożą od- 
prawia kapłan również przez to państwo o0- 
płacany. 

Z powodu zamknięcia tego kościoła 
wuiosło wiele osób przedstawienie do Rządu 
austryackiego. Jakoż ambasada austro-węgier- 
ska widziała się zmuszoną, na podstawie eks- 
terytoryalności wymienionego kościoła za- 
protestować u rządu francuskiego przeciw 
zniesieniu rozporządzenia i i zamkuięciu kościo- 
ła. Interwencya nie pozostała bez skutku i 
prezydent ministrów Combes orzekł, że ustawa 
o kongregacyach nie ma zastosowania do ko- 
ścioła Oordeliers. 


Wypadki nA DOLWJSJI Balkańskim. 


Wedle urzędowej depeszy z Konstanty- 
nopola, wynik dotychczasowego śledztwa, pro- 
wadzonego w Salonice przez sąd doraźny, 
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trzymany jest w ścisłej tajemnicy. Sąd pod 
przewodnictwem baszy składa się z sześciu 
oficerów i trzech osób cywilnych Z nade- 
słanych ogólnych sprawozdań wiadomo tyl- 
ko tyle, że dochodzenie postępuje bardzo po- 
woli, a to z powodu wielkiej ilości areszto- 
wanych, których jest ogółem 350 przeważnie 
Bułgarów. Z dotychczasowego śledztwa zdaje 
się wynikać, że do spisku, którego wynikiem 
były zamachy z dnia 21 kwietnia, uależało 
najwyżej 8 do 10 osób. Kierownikiem sprzy- 
siężenia był niejaki Dine Miczew z Kiuprili 
w Macedonii. Dopuścił się on przed pięcio- 
ma laty zbrodni morderstwa. Szczere zezna- 
nia złożył tylko Jerzy Bogdanow, również ż 
Kiuprili, który rzucił bombę do jednej z ka- 
wiarń. Kiedy śledztwo się skończy, nie mo 
żna przewidzieć. Trybunał dorażny miał po- 
czątkowo prawo karania Śmiercią, obecnie 
zmieniono zakres jego władzy o tyle, że wy- 
roki muszą być potwierdzane przez Portę. 

Ambasadorowie austryacko-węgierski i 
rossyjski ponownie zwrócili uwagę Porty na 
sytuacyę w Albanii. Twierdzą oni, że we- 
dług raportów otrzymanych z konsulatów, 
położenie w Albanii, wbrew wszelkim donie- 
sieniom władz tureckich jest ciągle bardzo 
krytyczne. 

Według urzędowych relacyi działalność 
operacyjna wojsk tureckich w Albanii tak 
się przedstawia: Główne siły zbrojne pod 
dowództwem Omera Rużdzi baszy stoją pod 
Diakową, dywizye Nassira baszy w Ipeku i 
okolicy, dywizye Szemszi baszy w pobliżu 
klasztoru Dotszani naprzeciw wyżyn Kopri- 
wnickich. Rezerwy; znajdują się w Prizren- 
dzie. Straty Albańczyków w ostatnich star- 
ciach z wojskiem były podobno bardzo zna- 
czne. 

Ambasada turecka w Wiedniu ogłasza, 
że przed sześciu tygodniami bułgarski me- 
tropolita z Dibre opuścił swą siedzibę, uda- 
jąc się do Saloniki. Przerwał atoli swą po- 
dróż w Kreczowie, dokąd nadeszła pod jego 
adresem znaczna ilość beczułek. Władze tu- 
reckie zuulazły w nich naboje, list do me- 
tropolity i wiele innych podejrzanych pism. 
Podczas rewizyi w domu metropolity w Di- 
bre, znaleziono mnóstwo karabinów i na- 
bojów. 

Wychodzący w Konstantynopolu dzien- 
nik lkdam donosi, że kilku oficerów greckich 
zwróciło się imieniem 1000 greekich żołnie- 
rzy 1 150 oficerów do tureckiego poselstwa 
w Atenach z prośbą o przyjęcie ich do służ- 
by tureckiej przeciw powstańcom bułgarskim. 
Poselstwo odpowiedziało, że wystarczy woj- 
sko tureckie. 


KRONIKA 


Lwów, 22 maja. 


— Zaręczyny. JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński zaręczył się z Maryą z hr. 
Mniszehów baronową Horochową, .wdową po ś. p. 
Tadeuszu br. Horochu, córką Aone z Wielkich 
Kończyc hr. Mniszcha i Jadwigi z hr. Borkow- 
skich, a wnuczką słynnego niegdyś mowcy i 
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— Wódka czysta, mocna i krople gorzkie, 
żołądkowe, — powtórzył zasłyszaną dyspozy- 
cyę barona. 

— Słucham jaśnie a 
sześć buteleczek, bo małe... 
Niech będzie... wina dwie flaszki, 
węgrzyna na średnią cenę... tak na rubla, 
trochę drożej. 

— Jaśnie panie, uiżej trzech rubli to 
istna lura.... znam się na tem. 

— Ależ u was drogo.... 


. a porteru 


— Jaśnie panie, gatunek płaci, a nie 
ilość... u nas tylko wyborowy towar. 

— Naturalnie dasz samowar. 

— Słucham jaśnie panie... wiem już 
wszystko... podwieczorek będzie prawdziwie 


pański, możnaby zaprosić najpierwsze damy, — 
uśmiechnął się. 

— Będą tylko panowie — rzekł tonem 
stanowczym. 

— Zaraz przyniosę łyżeczki, kieliszki... 
i wiem już... 

— Śpiesz się — dodał Poluś. 

Zapalił papierosa, przejrzał stół, skinął 


głową na znak zadowolenia i, przeszedłszy j 
okój, stanął przed lustrem. W ciemnym, no- 
wym garniturze bladawa twarz jego wyda- 
wała się białą, oczy po spokojnie przespa- 
nej nocy nabrały blasku; usta koloru. 

Obejrzawszy się dokładnie, uśmiechnął 
się rad z siebie, tu i owdzie poprawił włosy, 
podkręcił wąsy i zwolna przeshadzał się ;po 
pokoju, rozmyślając nad ubiegłyńi dniami. 

tej Warszawie drożyzna szalona, ale 

bawił się nieźle... towarzyszów znalazł we- 
sołych, no i niebyle jakich, — z tytułami. 
Wprawdzie dla szlachcica tytuł hrabiego lub 
barona niema wartości, ale dla Świata, dla 
stosunków towarzyskich, dla tłumu zawsze 
dobrze robi znajomość z utytułowanymi, a on 
ma nawef kuzyna hrabiego. 

Ta głupia awantura z Halusińskim skoń- 
czy się dobrze.... ho, ho, ten Sopotkiewicz i 
radca dadzą mu radę. Jutro przed dwunastą, 
zanim Sopotkiewiez pójdzie do Halusińskie- 
go, ma być u niego, by razem zajść do radcy 
i złożyć mu wizytę.... 


Tylko jedna, jedyna rzecz nie udała 
mu się zupełnie... z Warszawiankami! Ani 
jednego romansu, ani ćwierć ćwierci... to 
głupio... ale bądź eo bądź, może po swoim 
powrocie przysiądz ciotee z czystem sumie- 
niem, że był wzorowo cnotliwy, ściśle we- 
dług jej wymagań! 

Hrabia przyjdzie, spojrzał na zegarek, 
za kilka minut piąta, ale baron ?... Jeśli przy- 
jechały sąsiadki ani on ich, ani one jego nie 
opuszczą.... [rena ma być ładna, chciałby ją 
poznać, a może... udałoby się zawiązać ro- 
mansik, a chociażby z panią Sabina ?... Ale 
nie, może ona ma zazdrosnego męża, a Irena 
starającego Ad . po co kłaść zdrową głowę 
. | pod ewangelię! 

Numerowy wniósł wraz ze swym po- 
moenikiem potrzebne przedmioty, napitki i 
zręcznie ułożył na stole. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 23. maja 1903, 


— "FW. S | pawśdkyj 2 UrjiAN ONEJ a Ba. lada mel ADAM jaśnie pam więcej nie nie roz- 
każe? 

— Na razie nic.. 
będzie usłużyć. 

— Do dziewiątej jestem na rozkazy ja- 
śnie panie... po tej godzinie mam wychodną, 
ale zastąpi mnie inny. 

— No, chyba do dziewiątej nie zasie- 
dzimy się tutaj. 

Po wyjściu uuiuerowego Poluś przybli- 
żył się do stołu, poprawił to i owo, skoszto- 
wał szynki, z konfitur spędził muchy; gdy 
wtem zapukano do drzwi, i wszedł hrabia, 
wołając z progu: 

— Dzień dobry, kuzynie.... stawiłem 
się punktualnie, nieprawdaż? — i rozbierając 
się z paltota — ja tak zawsze. 

— Istotnie kuzynie, piąta bije — podał 
rękę — a cóż z baronem ? 

— Pojechał o drugiej na dworzec, po- 
dobno będą dziś sąsiadki... mówił mi, że 
skoro zdąży się uwolnić, wpadnie do nas. 

— Więc przyjechały sąsiadki? W takim 
razie baron nie przyjdzie. 

— Prawdopodobnie są już w Warsza- 
wie, a podehodząe do stołu i oglądając przy- 
gotowania — ho, ho, kuzyn wystąpi po pań- 
sku... 

— Ależ nie.... tylko skromne przyjęcie. 

— Ja też uwzględniam, że to hotel, 
brak usługi, porządków... ale kuzyn znawca 


. zadzwonię, gdy trzeba 


nielada.... tak, wódeczka, przekąski, no, i po 
mięsach porter.... to lubię, jest w tem wyższy 
smak. 


— Taki u nas zwyczaj w domu — uspra- 
wiedliwiał się Poluś z miną niewinną. 

— Konfitury! Ach, przepadam za kon- 
fiturami domowej roboty.... to dopiero deli- 
cye wytworne! 

— Nie wiem, czy kuzynowi będą sma- 
kowały ? 


— Będą... 
fotelu. 

— Może papierosa, kuzynie ? 

— Dziękuję... Na barona zaczekamy 
kwadransik, jak a kuzyuie ? — i z wi- 
odar, pożądliwością patrzał na stół. 

I ja tak sądzę. 

Zaledwie Poluś dokończył tych słów, 
gdy po lekkiem zapukaniu wpadł baron i, nie 
rozbierając się z paltota, przystąpił do rozma- 
wiających. 

— Ach, przyszedł pan — zawołał ucie- 
szony Poluś. 

— Na chwilkę wpadłem, jak się ma- 
cie — podał rękę jednemu i drugiemu — u 
Loursa na dole siedzą moje sąsiadki... 

— Więc przyjechały nareszcie — rzekł 
hrabia. 

— Tak jest, pociągiem o drugiej, ale 
zanim się przebrały z podróży, wyciaćkały 
z hotelu, już po piątej. 

Cóż robisz z niemi, baronie ? 

= Wiedząc, hrabio, że zastanę tu cie- 
bie, posadziłem je w cukierni, a sam wpadłem 
po ciebie, hrabio, abyś się mógł z niemi przy- 
witać, jak tego pragnąłeś sam. 

— Dziękuję ci, baronie.... już idę... — 
wstał i szedł po wiszące na szaragach palto. 

— A może i pan, panie Apoloniuszu, 
zechce poznać się z niemi?.. Ładne kobietki, 
zobaczy pan... 

— (zy jednak nie będzie to narzuce- 
niem się, tak, w cukierni... — bronił się słabo, 
ale błyszczące oczy mówiły wyraźnie o jego 
chęci poznania. 

— Biorę to na siebie... przecież one 
także w przejeździe... inna rzećz, gdyby mie- 
szkały tu stale — tłómaczył baron. 

— (hodź kuzynie.... za chwilę wrócimy, 

— Ha, jeśli można, to i owszem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


będą — mówił, siadając na 


znakomitego pisarza $. p. Leszka hr. Dunin- 
Borkowskiego. 

Z tej okazyi odbył się wczoraj w pałacu 
Namiestnikowskim obiad, w którym wzięli u- 
dział: JE. Pan Namiestnik hr. Piniński i br. 
Marya Horochowa, hr. Antonina Pinińska, ks. 
Eleonora Lubomirska, hr. Zofia Starzeńska, hr. 
Marya Drohojowska, hr. Marya Baworowska, 
br. Marya Hagenowa, hr. Emil Potocki, hr. 
Adam Gołuchowski, hr. Jerzy Dunin Borkowski, 
hr. Jerzy i Michał Baworowscy, Stanisław hr. 
Piniński, ignacy Dembowski i Stefan Skrzyński, 

Ślub odbyć się ma w połowie czerwca 
b. r. we Lwowie. 

— JE. P. Marszałek krajowy An- 
drzej hr. Potocki przybył we środę ze Lwowa 
do Krakowa i wziął wieczorem udział w zjeżdzie 
kolegów, którzy w r. 1878 złożyli egzamin doj- 
rzałości w gyimnazyum św. Anny. W hotelu Sa- 
skim odbyła się z okazyl zjazdu wspólna uczta, 
po której Pan Marszałek krajowy odjechał do 
Krzeszowice, zkąd dziś udaje się do Karlsbadu. 
Udzielenie św. Sakramentu 
Bierzmowania. Wczoraj o godzinie 8 rano 
przybył JE. ks Arcybiskup Bilczewski do ko- 
ścioła Braci Mniejszych (00. Bernardynów), po- 
witany u głównych drzwi przez miejscowe du- 
chowieństwo. 

Ks. Arcypasterz odprawił Mszę św., w cza- 
sie której udzielał Komunii św., u uastępuie Sa- 
kramentu Bierzmowania uczenicom seminaryum 
nauczycielskiego i pryw. gimnazyum żeńskiego 
p. Zofii Strzałkowskiej. 

- Obchód 300-lecia Żółkwi. W dniu 
24 b. m. odejdą ze Lwowa dwa pociągi space- 
rowe, a mianowicie: I. o godzinie 6 minut 5 
rano, II. o godzinie 7 rano (czas kolejowy). 

Z powrotem wyjdzie I. pociąg z Żółkwi o 
godzinie 5 min. 48 po południu; II. o godzinie 
1] w nocy. 

Bilety z 50 proc. opustem kupować może 
publiczność do soboty wieczorem w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego w pasażu Hausmana, a 
w niedzielę przed odjazdem w kasie kolejowej 
na głównym dworcu. 

W interesie jadących leży wcześniejsze za- 
opatrzenie się w bilety jazdy, liczba tychże bo- 
wiem jest ograniczoną. 

Ponadto w dniu tym odejdą pociągi spa- 
cerowe z Rawy o godzinie 7 minut 11 rano i 
z Uhnowa o godz. 4 min. 58 rano. 

Celem udzielania iuformacyj przyjezdnym, 
a zwłaszcza stowarzyszeniom, delegacyom, kor- 
poracyom i t. p., urządzonem będzie w dniu 24 
maja b. r. na dworcu kolejowym w Żółkwi 
biuro informacyjne. 

— Program wiecu ludowego polskiego 
w dniu 24 b. m. w Żółkwi: 1. Otwarcie i za- 
gajenie wiecu. 2. Przemówienie przewodniczące- 
go. 3. Referat dr. Aleksandra Czołowskiego ze 
Lwowa: „Polacy na Rusi*. 4. Referat posła 
Jakóba Bojki: „O oświacie, gospodarstwie i o- 
szczędności". 5. Referat Kaspra Wojnara z Kra- 
kowa: „O miłości Ojczyzny*. 6. Uchwały i za- 
kończenie wiecu. 

— Delegatem Zakładu nar. im. Osso- 
lińskich na uroczysty obchód 300 rocznicy zało- 
żenia Żółkwi, będzie p. Władysław Bełza, który 
imieniem „Ossolineum“ złoży wieniec u stóp po- 
mników Jana NI z napisem: „Królowi-Bohate- 
rowi* i Zólkiewskiego ze słowami wyjętemi z 
testamentu wielkiego hetmana: „Niech będzie 
pomnożona poczciwa sława moja“. 

— Starszy radca magistratu lwow- 
skiego p. Emil Cossa przeszedł w stan spoczynku. 

— Mianowanie. Rada m. Lwowa na 
odbytem onegdaj poufnem posiedzeniu zamiano- 
wała adjunktami miejskiego urzędu budownicze- 
go pp. Adolfa Pillera i Ludwika Taroniego. 

— Na koncercie jubileuszowym 
Jana Galla zdobił estradę biust jubilata, wyko- 
nany przez p. Chmielińskiego, artystę teatru 
miejskiego i ofiarowany Tow. „Echo“ i jego dy- 
rygentowi na pamiątką uroczystego dnia. 

Poczuwamy się do miłego obowiązku po- 
dziękowania p. Chmielińskiemu za ten cenny 
dar, którego odlew powinien w krótkim czasie 
rozejść się w tysiącach egzemplarzy po całej 
naszej ojczyźnie i spopularyzować sympatyczną 
postać jubilata tak, jak popularnymi stały się 
już płody jego genialnej twórczości. 

Za Wydział „Echa* 
Połasznik Władysław Zbierzchowski 
sekretarz. prezes. 

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek, 
d. 22 maja, o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa. 

— Odczyt o Grottgerze. W piątek, 
d. 22 b. m, o godzinie 8 wieczorem wygłosi 
prof. dr. Jan Bołoz Antoniewicz w Związku nau- 
kowo-literackim odezyt o Grottgerze, z okazji 
odsłonięcia pomnika wielkiego mistrza sztuki w 
Krakowie. 

— Wiec lekarzy. W wielkiej sali ra- 
tuszowej odbył się wczoraj wieczorem pod prze- 
wodnictwem dra Sielskiego wiec lekarzy. Na 
wiec ten przybyło przeszło 100 lekarzy i kilku- 
dziesięciu medyków. 

Po zagajeniu wiecu przez przewodniczące- 
go, słuchacz medycyny p. Stroka wygłosił refe- 
rat w sprawie kongresu medycznego, który — 
jak wiadomo — odbyć się ma w pierwszych 
dniach czerwca w Wiedniu. — Głównym tema- 
tem obrad kongresu będzie poprawa stosunków 
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ekonomicznych lekarzy. Referat swój zakończył 
p. Stroka postawieniem nastepującej rezolucyi : 
Wiec lekarzy odbyty we Lwowie uznaje potrzebę 
akcyi w sprawie poprawy bytu lekarzy i dlate- 
go też postanawia wziąć udział w kongresie me- 
dycznym w Wiedniu przez swych delegatów. 
W dyskusyi nad tym referatem zabierało 
głos wielu mowców, którzy w czarnych barwach 
kreślili obecne położenie materyalne lekarzy. 
Ostatecznie uchwalono rezolucyę p. Stroki 
i wybrano delegatami na kongres medyczny w 


Wiedniu pp.: dr. Sielskiego, dr. Uhme, dr. 
Skałkowskiego, dr. Ozarkiewicza i dr. Pilew- 
skiego. 


Z kolei dr Paklikowski wygłosi? obszer- 
ny referat o lekarzach, zajętych w szpitalu i o 
ich położeniu materyalnem. W referacie tym 
podniósł? dr. Paklikowski, že lekarze, zajęci w 
szpitalach, powinni z eałą stanowczością doma- 
gać się pomnożenia posad sekundaryuszy, po- 
mieszkań choćby dla jednego lekarza z każdego 
oddziału, czasu na wypoczynek bez wstrzymywa- 
nia płacy i uwzględniania lekarzy praktykują- 
cych w szpitalu przy obsadzaniu posad krajo- 
wych. 

W końcu zabrał jeszcze głos dr. Mikołaj- 
ski i przedłożył następujące postulaty, które de- 
legaci mają postawić na kongresie medycznym : 

1. Zniesienie niezgodnego „ etyką lekar- 
ską i podkopującego zaufanie do lekarzy prze- 
pisu kodeksu karnego, który obowiązuje leka- 
rzy do donosicielstwa o wszelkich przekrocze- 
niach, przy wykonywaniu praktyki dostrzeżo- 
nych; 

2. wynagrodzenia za obowiązkowe donie- 
sienia o wypadkach chorób zakaźnych; 

5. podwyższenie taryfy za szczepienie 0- 
chronne przeciw ospie tudzież dyet i kosztów po- 
dróży za komisye, podejmowane przez prakty- 
kantów lekarzy w zastępstwie lekarza powiato- 
wego; 

4. odpowiednie wynagradzanie każdego le 
karza, który przy wykonywaniu praktyki zarazi 
się od chorego, a w razie śmierci z choroby za- 
kaźnej w praktyce wprowadzonej udzielenie pen 
syi wdowie i sierotom; 

5. uwolnienia lekarzy (podobnie jak urzę- 
dników) od podatku zarobkowego; 

6. wszelkich udogodnień przy użyciu ja- 
zdy koleją, które urzędnikom przysługują, u- 
możliwienie używania w praktyce także pocią= 
gów ciężarowych, lokomotyw, dresyn i t. p. 

7. zorganizowanie centralnego komitetu 
egzekutywy w. Wiedniu, a krajowych i lokal- 
nych w poszczególnych krajach. 

Na tem z powodu spóźnionej pory odro- 
zono dalsze obrady do niedzieli, godziny 7 wie- 
czorem. 

A Dwoje małych dzieci, 5- letnią 
dziewczynkę Mińcię i 2-letniego chłopca Karolcia, 
pozostawionych we środę po południu przez ja- 
kaś kobietę z Zamarstynowa w budynku sądu 
powiatowego S. MUI, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi II dzielnicy. 

A Przejechanie. W ulicy Akademi- 
ckiej najechał wczoraj po południu woźnica Mi- 
kołaj Krzyżanowski na 4-letniego syna woźnego 
Włodzimierza Jacenko, który dostawszy się pod 
konie, doznał kilku znaczniejszych obrażeń na 
ciele. Rannego chłopca opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 

A Dezerter. Komenda 30 p.p. zawia- 
domiła policyę, że wczoraj zbiegł z koszar sze- 
regowiece Michał Mytnyk. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. W. T., przy ul. Cłowej 3, skradł 
ubiegłej nocy jakiś rzezimieszek rozmaite koszto- 
wności złote i srebrne, wartości kilkuset koron. 

Aresztowano we środę zarobnika Gabryeła 
Krawczaka i jego kochankę Krystynę Kocko pod 
zarzutem kradzieży Maksymowi Krawezukowi 
gotówki w kwocie 800 K. 

Pulares z kwotą 20 K. 95 h., znaleziony 
dziś rano w ulicy Słodowej, może odebrać wła- 
ściciel w policyi. 

P. Jakóbowi Flussowi, kupcowi, zamie- 
szkałemu przy ul. Żółkiewskiej 88, skradziono 
wczoraj garderobę, pulares z kwotą 80 K. 80 h., 
4 puszki i 1 klosz z chińskiego srebra. 


— „okół“ akademicki. W Krakowie 
odbyło się we środę pierwsze walne zgromadze- 
nie akademickiego oddziału „Sokoła“. Prezesem 
wybrano p. Zakrzewskiego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Strzy- 
żowie, Franciszka z Jaworskich Pieclowiczowa, 
w 77 roku życia. 

W Krakowie, Józef Opieński, b. naczelny 
buchalter Banku galicyjskiego i Kasy oszczędno- 
ści m. Krakowa, przeżywszy lat 80. 

W Cholet, Stanisław Gałęzowski, inżynier, 
urzędnik kolei franeuskich, w 47 roku życia. 

W Nowym Sączu, Roman Jakubowski, 
aptekarz, zastępca burmistrza, w 54 roku życia. 

W Dubrowniku, dr. Konstanty Vojkowicz, 
poseł do Sejmu i b. profesor zagrzebskiego Uni- 
wersytetu, w 72 roku życia. 

— Wiadomości osobiste. Donoszą 
nam z Rzymu: 

Po cesarzu Wilhelmie II i Edwardzie VII 
przybyła do Rzymu ex-cesarzowa Eugenia, cał- 
kiem incognito i stanęła u swego krewnego, hr. 
Józefa Primoli, rodzącego się z Bonapartównej. 
Cesarzowa jest już pochyloną i chodzi opierające 
się na lasce. W jej otoczeniu podróżują: p. Pie- 
tri, pani Lesseps, oraz kilka innych osób. Ex- 


cesarzowa była na posłuchaniu u Leona XIII, 

aby złożyć mu życzenia jubileuszowe. Ex -eesa- 

rzowa zatrzyma się tutaj dłużej, poczem w 01- 

vitavecehii wsiądzie na własny yacht „Thistle“, 

aby wrówić dv Anglii. Zimę spędziła — jak zwy- 

kle — w willi swojej na Gap Martin, pod Cannes. 
(D) 

— Nowa choroba. W Krakowie za- 
czyna się pojawiać od kilkunastu dni zagadko- 
wa choroba, jakby jaka nowa odmiana influenzy. 
Zapadająca na nią osoba, doznaje szybkiego i 
wybitnego opuchnięcia powiek, a następnie oczu 
i całej twarzy; zjawia się ból mięśni i stawów, 
przychodzi gorączka wysoka, nieraz blisko 40 
stopni. Objawy choroby zbliżone są do objawów 
tyfusowych. Po kilku dniach opuchnięcie ustę- 
puje i chory, ogromnie znużony i zmęczony, po- 
wraca powoli do zdrowia. Dotąd nie było wy 
padku Śmierci na tę nową chorobę. Zapadło już 
na nią kilkanaście osób, mężczyzn i kobiet; po- 
dobue przypadki pojawiły się także w ambula- 
toryum tamtejszej kliniki wewnętrznej. 

— Ucieczka więźnia. Z roboty przy 
regulacyi rzeki w Turzem (pow. Staremiastv), 
zbiegł w dniu 18 b. m. więzień Zakładu kar- 
nego dla mężczyzn we Lwowie, 28-letni Jakób 
Kwaśnik. 

Zbieg jest słusznego wzrostu, silnej budo- 
wy ciała, szatyn o piwnych oczach. Ubrany był 
w drelichowe ubranie i słomiany kapelusz. 

— Trąba powietrzna, jak donosi 
Przegląd Zakopańsk, — ukazała się w Zako- 
panem około południa dnia 15 b. m. Wir po- 
wietrzny, spostrzeżony w okolicy Przecznicy, biegł 
w kierunku od ulicy na pole z dość silnym 
szumem, był jednak mało widzialny, unosił bo- 
wiem w górę tylko nieliczne wióra i odpadki, 
znajdujące się na polu, pokrytem trawą. O siłe 
wiru świadczyć może fakt, że napotkawszy prze- 
chodzącą ścieżką tęgą 18 -letnią dziewczynę gó- 
ralską, uniósł ją w górę, jak zapewniają świad- 
kowie wypadku, zapewne na 1 metr wysokości. 
Dziewczyna upadając, dość silnie się potłukła, 
więcej jednak naturalnie przeraziła się przeświad- 
czeniem, iż stała się ofiarą zamachu jakichś sił 
nieczystych. 

— Smiertelny wypadek na ćwi- 
czeniach wojskowych. Z Bruck nad Lita- 
wą donoszą: We środę podczas ćwiczeń wojsko- 
wych strzelano nabojami ślepymi. Nagle jeden 
„żołnierzy 6 p. p. trafiony kulą, padł na ziemię 
i po kilku minutach wyzionął ducha. Bliższych 
szczegółów na razie brak. 


— Rozprawa karna przeciw kadetowi 
marynarki Huessenerowi, który bawiąc na urlo- 
pie podczas świąt Wielkanocnych w Essen, pehnię- 
ciem bagnetu zabił artylerzystę Hartmanna, od- 
będzie się przed sądem w Kilonii dnia 26 b. m. 
Huessener jest oskarżony o zabójstwo. 

— Słynny obraz Leonarda da Vinci 
„Wieczerza Pańska", w refektarzu medyolańskie- 
go klasztoru Dominikanów (fresk malowany na 
ścianie), prawie zupełnie zanikł. Wszelkie usi- 
łowania odrestaurowania tego arcydzieła spełzły 
na niczem. 


Notatki Iieracko-Ar1yStyCZNE, 
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Panna Langie w Paryżu. Żnana w 
kołach towarzyskich naszego miasta artystka- 
amatorka p. Marya Langie, ukończywszy dwule- 
tni kurs śpiewu u pani Trelat, najznakomitszej 
nauczycielki śpiewu w Paryżu, wystąpiła dnia 8 
b. m. w sali Erarda na koncercie wybornegu 
pianisty Breitnera. 

Sukces młodej Polki był zupełuy i wielki. 
Olbrzymia sala wypełniona wytworną publiczno- 
ścią, trzęsła się od oklasków; z entuzyazmem 
prawdziwym witano nową gwiazdę, wschodzącą 
na muzykalnym horyzoncie paryskim. Mamy 
przed sobą dzienniki, omawiające w sposób naj- 
pochlebniejszy debiut panny Langie. 

Itak sprawozdawca muzyczny Figara pi- 
sze: Publiczność zgotowała gorącą owacyę mło- 
dej i uroczej Polce, pannie Maryi Langie, która 
głosem ciepłym i w stylu najczystszym odśpie- 
wała aryę z „Fletu zaczarowanego* Mozarta, a 
następnie utwory Gounoda i Widora. Zwłaszcza 
te ostatnie dwie melodye wykonane z przedziwną 
doskonałością przez artystkę, wywołały entuzyazm 
w audytoryum, złożonem z najbardziej elegan- 
ckiej publiczności. 

Journal des Débats tak się wyraża: Mło- 
da i pełna wdzięku Polka panna Langie, cie- 
szyła się wielkim sukcesem na koncercie w sali 
Frarda. Spiewała rzeczy Mozarta, Gounoda, Wi- 
dora. Podziwiano jej niezrównaną metodę, głos 
dobrze postawiony i giętki, jej doskonałą wre- 
szcie wymowę, ale co najwięcej zachwyciło i pod- 
biło publiczność, to poezya, nadająca jej in- 
terpretacyi piętno najwyższego artyzmu. Pan- 
na Langie nie mogła mieć świetniejszego de- 
biutu. Sympatycznymi oklaskami dziękowała jej 
publiczność za wielką przyjemność. 

Le Monde musical, najpoważniejszy organ 
artystyczny w Paryżu, również w zaszczytny bar- 
dzo sposób ocenia śpiew panny Langie, która 
odrazu zdobyła sobie w Paryżu nazwisko w świe- 
cie muzykalnym. 


Na Żółkiewski obchód trzechsetnej 


rocznicy założenia miasta wraz z odsłonięciem 


pomników hetmana Stanisława Żółkiewskiego 1 
króla Jana IM. jakoteż polski wiee ludowy wy- 
syła w niedzielę dyrekcya teatru miejskiego idąc 
bezinteresownie za wolą komitetu wiecowego 
swój zespół dramatyczny w eelu przedstawienia 
ludowi „Kościuszki pod Racławicami“. Ponie- 
waż widowisko to powołuje do Żółkwi cały nje- 
mal personal, przeto wieczór niedzielny wypeł* 
niony będzie w teatrze miejskim występem tu 
tejszego Teatru ludowego. Po południu zaś za- 
witają na -scenę po raz ostatni w tym sezonie 
ulubieńcy naszej publiczności „Jaś i Malgosia“. 


„Niebezpieczeństwo*. Taki jest ty- 
tuł najbliższej premiery dramatycznej lwowskie- 
go teatru. Nowość ta pióra Dounaya, jednego Z 
najwytworniejszych komedyopisarzy młodej Fran- 
cyi, Autora słynnych „Kochanków“, pochodzi Z 
repertuaru najpierwszej sceny paryskiej „Comé- 
die-Francaise". „Niebezpieczeństwo” zawdzięcza 
niemniej swój rozgłos Eleonora Duse, która ze 
sztuką tą objeżdża od kilku miesięcy wszystkie 
stolice Europy, budząc entuzyazm, wspaniałem 
odtworzeniem roli puni Jadain. Rolę tę grać u 
nas będzie pani Stachowicz, 


Teatr miejski ogłasza na jutro czwarte 
przedstawienie „Druciarza*. Operetka ta dzięki 
swemu słowiańskieu charakterowi, przyzwoitej 
treści i ujmującemu współudziałowi dzieci W 
główuych rolach, zjednała sobie naszą publiczność 
wśród której i maluczey wiele wczoraj zajęli 
miejsca, wyrażając donośnie wielkie zadowolenie. 
Po raz piąty dany będzie „Druciarz* we wtorek. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w piątek (po cenach popołudniowych) 
„Romantyczni*, komedya w 8 aktach E. Ro- 
standa. 


W sobotę po raz 4 „Druciarz“, operetka 
w 8 aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 
odsłonach E. Humperdineka. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem przedstawienie teatru ludowego po cenach 
popołudniowych, po raz pierwszy „Knajpa“, 
sztuka w 3 aktach z prologiem Zenona Par- 
viego, 
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Jubileusz Jana Galla. 
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Slicznie odbyła się uroczystość jubileu- 
Szowa pracy kompozytorskiej Galla. Salę 
Filharmonii wypełniła publiczność do osta- 
tniego miejsca. Pod okiem jubilata, wprowa- 
dzonego do sali wśród burzliwych ozlasków 
publiczności przez przewodniczącego komite- 
du JE. P. Prezydenta Tchorzniekiego i je- 
dnego z członków komitetu, wypełniła się 
przystrojona zielenią i biustem Galla estra- 
da chórami Tow. muzycznego, Lutni, Echa, 
Bojana i akademickim — przeszło 200 spie- 
waków — i rozbrzmiała pod batutą dyr. 
Sołtysa dźwiękami powitalnej kantaty. Szły 
potem pieśni solowe, wykonane bardzo pię- 
knie przez p. Pawlików - Nowakowską i p. 
Malawskiego, tercety, w których wzięły u- 
dział pp. Nowakowska, Kasprowiczowa i Rau- 
chówna a jako solista skrzypcowy p. De- 
mann, szły chóry męskie i mięszane, wyko- 
nane przez poszczególne towarzystwa pod 
kierunkiem ich dyrygentów. Publiczność 
przyjmowała owacyjnie wszystkie utwory 
jubilała — tylko one znajdowały się na 
programie — i dziękowała wykonawcom 
za prawdziwie doskonałe ich odśpiewanie 
niemilkuącymi oklaskami. 

Gdy przebrzmiały ostatnie tony „Cza- 
rów“ wykonanych przez „Echo“ pod kiero- 
wnietwem samego jubilata, rozpoczął się długi 
szereg owacyj. Podawali po kolei wieńce: 
JE. P. Prezydent Tchorznieki z p. Pawlików- 
Nowakowską imieniem komitetu jubileuszo- 
wego, lwowskie Towarzystwo muzyczne (wie- 
niec srebrny), „Lutnia“ i „Echo“ (obydwa 
te Towarzystwa wieńce w formie swych od- 
znak Śpiewackich), Bojan, Chór akademicki, 
Kółko artystyczne słuchaczów techniki, szkoła 
śpiewu p. Stróżeekiej-Sobotowej (Śliczne szarfy 
wieńca ręcznie malowane), Chór robotniczy 
i Redakcya Nowego Wieku. Służba Filhar- 
monii podawała równocześnie na estradę sto- 
sy innych wieńców, między nimi od JE. P. 
Namiestnika hr. Pinińskiego, od szkoły śpie- 
wu p. Kozłowskiej (z szarfami również rę- 
cznie malowanemi) i wielu innych. Publi- 
czność zasypywała tymczasem jubilata tor- 
malnym deszczem bukietów. Chór alumnów 
ruskich ofiarował adres, Towarzystwo muzy- 
czne w Tarnopolu ozdobny dyplom członka 
honorowego. Gall, wzruszony do głębi serca, 
dziękował wszystkim podaniem dłoni, bliż- 
szym przyjaciołom uściskiem. Matkę jubilata, 
która zasiadła w jednej z lóż mezzaninowych, 
opanowało wzruszenie widoczne dla wszyst- 
kich. Była to i dła miej chwila niezrównanie 
piękna. 
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,_ Po koncercie zasiadło w sali restaura- 
(Ji Filharmonii przeszło 100 osób do wspól- 
Ej uczty. Szereg toastów otworzył JE. P. 
chorznicki, któremu zaraz odpowiedział ju- 
bilat, krótko, a dowcipnie i serdecznie zara- 
Zami. posypała się cała powódź przemówień. 
Prof, Till toastował imieniem Towarzystwa 
muzycznego, p. Krechowiecki im. Towarzy- 
a dziennikarzy polskich, dr. Czerny za 
Lutnię, p. Zbierzchowski, wręczając jubilato - 
WI piękną batutę, imieniem „Echa“, za Tow. 
ś Muzyczne w Tarnopolu p. Issakowicz, za Bo- 
ana p. Witoszyński (po rusku), imieniem 
Sow. muzycznego w Czerniowcach p. dr. 
Mzinkiewica i p. Htymali, ceniony kompo- 
tor ; dyrektor tegoż Towarzystwa, imie- 
Miem obecnych kolegów-muzyków p. dr. Ber- 
"WI, za Ohór akademicki p. Szczepański, za 
Kółko artystyczne techników p. Kisielewski, 
A Chór robotniczy p. Dropiowski. Przema- 
ali jeszcze p. Komorowski (ezeząc matkę 
Jubilata) pp. Wł. Gubrynowicz, Wachnianin 
© rusku) i inni. 
I muzyki nie brakło przy uczcie. Do- 
starczały jej połączone chóry „Echa* i aka- 
u8Bmicki. Odezytano również całe stosy de- 
hesz i listów gratulacyjnych. Nie brakło ża- 
lego Towarzystwa, Żadnej instytucyi mu- 
tznej z całej Polski, żadnego imienia o 
Wybitniejszem znaczeniu w muzyce, padały 
0 chwile i inne nazwiska, znane dobrze 
budemu Polakowi, a na ich czele nazwisko 
Mary; Konopnickiej.. 
Było już dobrze po północy, gdy na 
Zaproszenie "Wydziału, uczestnicy uczty udali 
e gremialnie do salonów Koła literacko- 
ŚTtystycznego, gdzie prezes, członek Wydz. 
aaj., Wereszczyński w ciepłych słowach ucz- 
Gł jubilata, wręczając mu dyplom członka 
Onorowego Koła, zdobny ornamentami pę- 
dula prof. Rybkowskiego. Tu dopiero młodzież 
Tozśpiowała się na dobre. Chór szedł za chó- 
em, wszystkie prawie kompozycji jubıilata. 
. Nad białym rankiem rozeszli się do- 
Viero uczestnicy pięknej uroczystości, pamię- 
& każdemu, co przybył, by wziąć udział 
łdzie oddanym znakomitemu pieśnia- 
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ZN 
Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie 2 dnia 20 maja b. r.). 
a „Otwierając środowe posiedzenie, zawia- 
"a; wiceprezydent p. Michalski Radę, 
~ p. Krzysztof Janowicz wniósł na jego ręce 
Jgnacyę z godności radnego. 
8 Z porządku dziennego referował radny 
Ghleyen sprawę budowy nowych kanałów 
M Lwowie. Ostatecznie po dłuższej dyskusyi 
pętwałono oddać: zasklepienie Pełtwi w u- 
"CJ Jabłonowskich na długości 442 m. ko- 
Mtem 86.471 koron, zasklepienie potoku Że- 
Bej wody od ulicy Jabłonowskich do Suop- 
Owskiej za 30.841 koron i budowę kanału 
VW ulicy Żółkiewskiej od Bałonowej do Zbo- 
p skich za 21.448 koron budowniczemu p. 
p. poleonowi Łuszezkiewiczowi, zaś budowę 
anału głównego od ulicy Głębokiej do ro- 


i Gródeckiej przez ulicę Polną i Sado- 
w e za 172974 koron budowniczemu p. 


«- Podhorodeckiemu. 
Z kolei radny dr. Gerstman refe- 
sprawę organizacyi szkół miejskich i 
Stawił cały szereg wuiosków, które Rada 
z dyskusyi uchwaliła. 
Wnioski te opiewają : 
a) LA. W dziale szkół żeńskich: 
IW szkołach pospolitych : 1. zorganizować 
ei 4 4.klasową szkołę żeńską o podwójnym 
ką. na pomieszczenie młodzieży szkoły Oza- 
ego kosztem 7900 koron; 
„. 8. zorganizować nową szkołę 4-klaso- 
gb mającą się pomieścić w nowym budyn- 
konin 7 ulicy Kordeckiego, kosztem 4260 


To 


igi 3. podwoić etat szkoły im. Issakowicza 
lenkiewicza kosztem 7280 koron; 

og 38 powiększyć tem samem liczbę klas 

z gą ch w szkołach 4-klasowych żeńskich 
0 na 8C; 

b) w szkołach wydziałowych : 

ów 1: podwoić etat szkoły wydziałowej im. 
: R A 3280 koron; 

- powiększyć tem samem liczbę klas 
uątowych = szkołych E alow żeń- 
szą 6 8 B. w dziale szkół męskich i mię- 

nych. 
©) w szkołach pospolitych. 
Św „, podwoić etat w szkole ludowej im. 
dzjąj z toniego kosztem 3256 koron po nad 
lejszy wydatek ; 
stieg 2. podwoić etat w szkole im. Konar- 
szy O kosztem 3256 koron po nad dzisiej- 
Y wydatek; 
9. przekształcić szkołę mieszaną 2-kla- 
Zimorowicza na 4-klasową męską 
2684 koron po nad dzisiejszy wy- 


4 przekształcić szkołę 2 klasową mie- 
ANĄ im. św. Zofii na 4-klasową męską i 
konia? żeńską pod jednym kierownikiem 
datek © 4884 koron po nad dzisiejszy wy- 


5. zorganizować dwie nowe szkoły 4- 
klasowe z istniejących już samoistnych filij 
szkół im. św. Anny i Czackiego kosztem po 
38276 koron po nad dzisiejszy wydatek; 

6. powiększyć tem samem liczbę klas 
etatowych w szkołach 4-klasowych męskich 
z 60 na 84. 

B) W szkołach wydziałowych. 

1. zorganizować od 1 września 1908 
szkołę im. św. Antoniego kosztem 4492 ko- 
ron po nad dzisiejszy wydatek; 

2. zorgamzować od 1 września 1908 
szkołę im. Staszica kosztem 2468 koron po 
nad dzisiejszy wydatek; 

3. zorganizować od 1 września 1904 
szkołę im. św. Marcina kosztem 5900 koron 
po nad dzisiejszy wydatek. 

4 zorganizować od 1 września 1905 
szkołę im. Czackiego kosztem 5020 koron 
po nad dzisiejszy wydatek; 

5. zorganizować od 1 września 1905 
szkołę im. Konarskiego kosztem 5240 koron 
po uad dzisiejszy wydatek , 

6. powiększyć tem samem i w miarę 
postępu organizacyi etat szkół wydziałowycli 
o 12 posad, mianowicie 5 dyrektorów i7 
nauczycieli. 

II. Wstawić do budżetu na rok 1908 
kwotę 20.000 K. na przeprowadzenie po- 
wyższych wniosków, względnie częściowej or- 
ganizacyi. która 1 września 1903 będzie mo 
gła być dokonaną, (a to kwoty 16.772 K. 
dział żeński 9199 K., męski 7573 K.,) wypa- 
dającej na płace ustawowe, resztę zaś w kwo- 
cie 3228 K. na opłacenie dodatków osobi- 
stych w myśl uchwały Rady miasta z 21 
czerwca 1900), zuś na rok 1904 kwotę 
35.507 K., na rok 1905 kwotę 7358 K. ina 
rok 1906 kwotę 6840 K. wraz ze stosownym 
20pre. dodatkiem na opłacenie dodatków oso- 
bistych 

III. Odmówić wszelkim dalszym żąda- 
niom młodszych nauczycielek w petycyi wy- 
rażonych, o ile wychodzą poza ramy propo- 


cji. 

i Nadto uchwaliła Rada, że szkoła 2- 
klasowa mięszana im św. Zofii, ma być zor- 
ganizowaną, jako 4-klasowa męska i 4-klaso- 
wa żeńska pod osobnym kierownikiem dla 
szkoły męskiej, a osobną kierowniczką dla 
szkoły żeńskiej. 

W końcu uchwalono jeszcze pomnoże- 
nie stałych posad nauczycielskich, a to 20 
posad przy szkołach ludowych żeńskich, 8 
przy wydziałowych żeńskich, 24 przy lu- 
dowych męskich i 12 przy męskich wydzia- 
łowych. 

Po uchwaleniu kwoty 442 K. na re- 
stauracyę plebanii św. Marcina, a 2930 K, 
na restauracyę plebanii św. Anny, zamknął 
o godzinie 9 wieczorem wiceprezydent p. 
Michalski posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, jak donoszą dzienniki wie- 
deńskie, zabawi w letniej rezydencyi w Schön- 
brunie do końca czerwca, poczem wyjedzie 
do Ischl. 

U P. Ministra spraw zagranieznych hr. 
Gołuchowskiego odbył się przedwczoraj obiad, 
w którym między innymi wzięli udział: hr. 
Antoni Wodzicki i radca legacyjny T. Ko- 
ziebrodzki. 


Słav. Corr. zaprzecza wieściom, jakoby 
pomiędzy Prezesem gabinetu dr. Koerberem 
a klubem młodoczeskim toczyć się miały ro- 
kowania co do załatwienia w czerweu pro- 
wizoryum budżetowego w drodze Ęparlamen- 
tarnej. 

Prowizoryum to, jak wiadomo, upływa 
z dniem 30 czerwca. 


Morawscy i szląscy posłowie z nie- 
mieckiej partyi ludowej i postępowej zebrali 
się onegdaj, aby omówić sprawę upaństwowie- 
nia kolei Północnej. Pos. d' Elvert, Hofmann, 


„Lecher i Menger przedstawiali powody na- 


rodowe, gospodarcze i finansowe przeciw u- 
państwowieniu i wystąpili przeciw stanowisku 
miast Szląska zachodniego, które się oświad- 
czyły za upaństwowieniem. 


O znanem nam z telegraficznego do- 
niesienia zamordowaniu gubernatora w Ufie, 
p) BOA odbieramy następujące szeze- 
góry : 

Dnia 20 b. m. o godz. 4 po południu 
gubernator Bogdanowicz przechadzał się sam 
po parku miejskim, gdzie było wielu space- 
rujących. Gdy zbliżył się do alei bocznej, 
przylegającej do soboru, napotkał dwóch czy 
trzech mężczyzn. Liczba nie jest ściśle stwier- 
dzona. Jeden z nich, ukłoniwszy się, oddał 
pakiet zapieczętowany, pozostali jednocześnie 
dali szereg strzałów w plecy i piersi. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Stróż eerkiewny pierw- 
szy spostrzegł czyn zbrodniczy i rzucił się 


5 


w pogoń, aby schwycić zbrodniarza, lecz 
przeraziwszy się strzałów, skierowanych ku 
niemu zaniechał pościgu. Nadbiegły lud prze- 
niósł ciało zabitego do domu gubernatora, 
dokąd niezwłocznie przybyły władze. Depe- 
sza urzędowa dodaje, że całe miasto szezere- 
mi łzami opłakuje przedwczesną śmierć zdra- 
dziecko zabitego M. M. Bogdanowicza, który 
zdobył sobie w ciągu sześcioletniego pobytu 
ogólną miłość za gorące odczuwanie każdej 
niedoli. 


TALEGRANY £AZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 22 maja. Pan Minister skar- 
bu przedkłada sześciomiesięczne prowizoryum 
budżetowe do końca roku bieżącego. 

Na początku posiedzenia zabrał głos P. 
Prezydent Ministrów dr. Koerber i o- 
świadczył, że w wykonaniu ostatniej uchwa- 
ły Izby posłów, wzywającej Rząd do wyja- 
śnienia przyczyn, dlaczego z okazyi zajść w 
Chorwacyi przedsięwzięto rewizye w drukar 
niach słoweńskieh w Lublanie, odpowiada, 
iż w żadnej słoweńskiej drukarni w Lubla- 
nie nie dosonano żadnej rewizyi, w obec 
czego nie ma też powodu podawania przy- 
czyny tego, czego nie było. - Dr. Koerber 
odpiera ataki p. Biankiniego na wojsko i powia- 
da, że powinnością wojska jest nietylko bronić 
Państwa od nieprzyjaciela zagranicznego, ale 
w danym razie przyczynić się do utrzyma- 
nia porządku wewnątrz. Mowca odpiera 
także inne twierdzenia Biankiniego o znacznej 
ilości zabitych i rannych, jako zupełnie nie- 
prawdziwe. 

P. Biankini wnosi otwarcie dysku- 
syi nad odpowiedzią P. Prezesa gabinetu. 
Wniosek odrzucono wśród wrzawy, wywo- 
łanej przez Biankiniego i czeskich radyka- 
łów. 

Gdy się uspokoiło zabrał głos P. Mi- 
nister oświaty dr. Hartel w odpowiedzi na 
interpelacye. 

Kraków, 22 maja. (Tel. pryw.). Dy- 
rekcya kolei państwowych w Krakowie prze- 
prowadziła rokowania z Wydziałem krajowym 
co do zaprowadzenia biletów powrotnych do 
Zakopanego, z Krakowa, Płaszowa, Skawiny, 
Kalwaryi oraz wszystkich staeyj kolei lokal- 
nej Ohabówka-Zakopune. Sprawa wprowadze- 
nia kart powrotnych znajduje się obecnie w 
Ministerstwie. 

Kraków, 22 maja. (Tel. pryw.). Ko- 
misye rachunkowe rady nadzorczej Towarz. 
Wzaj. Ubezp. rozpoczęły już swe prace. 

Kraków, 22 maja. (Tel. pryw.). Dziś 
o pół do 8 rano odbyło się staraniem urzę- 
dników tutejszego urzędu podatkowego mna- 
bożeństwo w kościelo św. Floryana. Obecny 
był delegat dr. Fedorowicz. Po nabożeństwie 
zarządzono przeniesienie urzędu podatkowego 
do nowego wielkiego gmachu starostwa, w 
którym pomieszczone będą z dniem 1 lipca 
b. r. wszystkie krakowskie władze rządowe. 

Kraków, 22 maja. (Tel. prywatny). 
Odbyło się tu liczne zebranie kupców izrae- 
lickich pod przewodnictwem prezesa rady 
wyznaniowej Ilorowitza. Uchwałono wysłanie 
rezolucyj do Koła polskiego i posłów kra- 
kowskich z oświadczeniem, że żydowscy kup- 
cy w Krakowie upatrują w projekcie zmiany 
ustawy o spoczynku niedzielnym, a zwła- 
szcza we wnioskach referenta tej ustawy 
nadzwyczaj groźne niebezpieczeństwo dla eko- 
nomicznej egzystencyi żydowskich kupców, 
którzy święcą sobotę i święta izraelickie, a 
przedstawiają niemal 70 pre. kupieetwa ga- 
licyjskiego. Kupcy domagają się więc pozwo- 
lenia na 6-godzinną pracę w niedzielę przed 
południem. 

Bochnia, 22 maja. (Tel. pryw.). Dr 
Antoni Serafiński, adwokat, były burmistrz 
bocheński, otrzymał krzyż papieski „bene 
merenti“, 


Wiedeń, 22 maja. Najj. Pan przybył 
wczoraj z Budapesztu do Wiednia. 

Wiedeń, 22 maja. Walne zgromadze- 
nie „Związku dla strzeżenia interesów rol- 
nictwa i leśnictwa przy zawieraniu traktatów 
handlowych“, uchwaliło wczoraj jednogłośnie 
poprzeć sprawę wypowiedzenia traktatu han- 
dlowego z Serbią. 

Wiedeń, 22 maja. Jak słychać, ze- 
branie brukselskiej konwenceyi cukrowej ma 
być ponownie odroczone do dnia 29 czerwca. 

'Tryest, 22 maja. Tutejsze Stowarzy- 
szenie studenckie „Innominata* urządziło 
wczoraj po południu zgromadzenie, protestu- 
jące przeciw ostatnim zajściom na Uniwer- 
sytecie w Innsbruku. Zgromadzenie odbyło 
się na placu „Politeam Rossetti“. Uchwalo- 
no jednogłośnie rezolucye, protestujące prze- 
ciw zajściom w Innsbruku i domagające się 
założenia Uniwersytetu włoskiego w Trye- 
ście. Studenci po zebraniu udali się grupami 
do miasta. Jedna z nich chciała demonstro- 
wać przed konsulatem włoskim, ale policya 


rozproszyła demonstrantów, którzy nie sta- 
wiali żadnego oporu. 

Koszyce, 22 maja. Strejk piekarzy 
skończył się, większy część ich żądań przy- 
jęto. 

Tczew (zach. Prusy) 22 maja. Po- 
miedzy stacyami Szmentawo i Skurz wyko- 
leił się pociąg robotniczy, złożony z 30 wa- 
gonów. Katastrofa nastąpiła przedwczoraj w 
południe. Trzy osoby zabite a 9 ciężko i 18 
lekko rannych. 15 wagonów zdruzgotanych. 
Wykolejenie nastąpiło wskutek usunięcia się 
podmielonego toru Natychmiast przybyły 
pociągi ratunkowe. Ciężko rannych odwiezio- 
no do Tezewa. 

St. Gallen, 22 maja. Międzynarodowa 
konferencya dla ustalenia austryacko-szwaj- 
carskiej granicy w dawnym korycie Benu, 
ukończyła już swoje obrady. Przyjęto granicę 
ustaloną w r. 1890. 

Rzym, 22 maja. W Izbie dep. w od- 
powiedzi na interpelacyę, czy prawdą jest, 
że kanclerz niemiecki hr. Būlow przedsię- 
wziął u ministra prezydenta Zanardelliego 
kroki celem ułożenia modus vivendi rządu 
włoskiego z Watykanem, podsekretarz stanu 
oświadczył imieniem rządu, że pogłoska ta 
jest zupełnie zmyśloną. 

Manastyr, 22 maja. W ostatnich 
dniach aresztowano tu kilku bułgarskich no- 
tablów. W mieście panuje spokój. 

Nancy, 22 maja. Aresztowano tu pewną 
młodą kobietę, podejrzaną o udział w szpie- 
gostwie Balligueta. Ten przyznał się już do 
winy. 

Paryż, 22 maja. Prezydent Kruger 
przybył tu wczoraj rano z Mentony. Licznie 
zebrana dworcu kolejowym publiezność wi- 
tała go owacyjnie. 

Madryt, 22 maja. W wyścigu auto- 
mobilowym na przestrzeni Paryż-Madryt roz- 
bił się automobil nr. 46 o drzewo. Jeden z 
siedzących w automobilu złamał nogę, inni 
doznali lekkich skaleczeń. 

Madryt, 22 maja. W Riva de Sella 
(Oviedu) przyszło pomiędzy robotnikami ko- 
lejowymi a rybakami do starcia. Jedna oso- 
ba zabita, 8 ciężko ranne. 

Sztokholm, 22 maja. Z Hellsingforsu 
donoszą, że senatora Grippenberga w Ullea 
borgu wydalono z Finlandyi. 

Londyn, 22 maja. Bank angielski zni- 
żył dyskont na 3, pre. 

Nowy Jork, 22 maja. Dunoszą tele- 
graficznie z Mami, że krajowcy spalili tam 
2000 domów. 8000 ludzi pozostało bez dachu. 

Caracas, 22 maja. Doniesienie Biura 


| Reutera: Prezydent Castro powołał nowy 


gabinet, w skład którego weszło kilku jego 
zwolenników i kilku zwolenników gen. Har- 
mandera. 


Kwestya mandżurska. 


Waszyngton, 22 maja. Półurzędowo 
donoszą, że Stany Zjednoczone trwają przy 
żądaniu równych praw handlowych w Man- 
dżuryi, jakie osiągnęły inne narody, włącznie 
z Rossyą. Departament stanu otrzymał rę- 
kojmię od Rossyi, że w razie, gdyby Man- 
dżurya dostała się pod kontrolę i zwierzch- 
niectwo Bossyi, handel amerykański nie na 
tem nie ucierpi. W Waszyngtonie obawiają 
się jednak, że może stać się przeciwnie, sko- 
ro rossyjskie towary, do Mandżuryi wpro- 
wadzane, wolne będą od cła, a od aimerykuń- 
skich towarów będzie cło opłacane. 


Wiedeń, 22 maja. 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 668'%5, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 730—, 
Akcye Anglobanku 27550, Akcye Unionban- 
ku 530:—, Akcye Landerbanku 410'501 Akcye 
Bankvereinu 45450, Ake. Bodeneredit 960*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 589'—, 
Akcye kolei państwowych 68175, Akcye ko- 
lei Południowej 4975, Akcye Tramway 4) 


——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 4380:50, Akcye kolei Półno- 
enej 5555'—, Akcye kolei czerniowieckiej 


——, Akcye Alpiny 38450, Akcye Rima 
Muranyi 476-50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1680'—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 847 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9875, 
Renta majowa 100:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 10105, Węgierska Renta koron. 99:40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:17, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10825, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10160, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 118'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-85. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Viekers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki ua rschu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki 
Nadto zaprowadzono ma wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwana 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. recznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pcd 
wlasnym kluczem, gdzie bezpiecznie u dy 
skretuie przechowywać mozna swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w cd- 
dziale depozytowym 


Frzyjechałł de Lwewa. 
Dnia 20. maja 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. St. hr. Piniński z Grzymałuwa, J. hr. 
Baworowski i W. hr. Baworowski z Ostrowa, Ant. 
Lisowiecki z Morochowa. 

BOTEL ERANCUSKI. 

P. 8. Sroczyński z Wiluminiee. 

HOTEL STADTMULLERA. 
P. A. hr. Łoś z Krosna, 


Wystawy i Muzea 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Haliekim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1l-tej do 1-szej. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.) 


LORE 
posp. | osob. 


10 OAI 
— 3 2 3 09 
NAS AŚ CO GT 
HNS 


co 
m 
= 


| 


OT 


Ot = 


Go %0 


Jal 


IE Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 


H z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
H z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 
M z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 


f 2 Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmez6, Potutor, 
Wz Janowa (od 1/5 do 30/9). 

| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
| X) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 


| z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
yz Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


E Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Przyjeżdża do Lwowa 
Na dworzec główny 


Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohwbówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciuia, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Korðzmezö (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie). 

+) z Saiubura, Chyrowa. 

z Janowa. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezo Laborcz (Pesztu). 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 

z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 

z Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

z lekan, Czortkowa, Kałasza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Tuchli (od 15/6 do 50/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 
rowa, Borysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęciina, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza. 

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


Nowosieliecy, Dorny Watry, Suczawy. 
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 


Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka. 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
%) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15,9 w niedzielę i święta). 
Na dworzec ,,Podzamcze': 


a Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zwaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 


posp. 


o godzinie 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragh 
Karlsbudu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przeź 
Rzeszów, Orłowa. 3 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Cvnstancy), Czortkowa, Kóróznae20, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Seretlu, Berhomett, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu); 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

do Brzuchowie (vd 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). 


do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 

rósmezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 

do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatys18 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu); 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło= 

wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. i 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Janowa. 

*) do Sambora, Chyrowa. 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zar 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

dv Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta). 

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 

do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk,  Wyżniey, 
Korósinezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. | 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kawisbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa. 

do Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

do Janowa (od 1/5 do 890). 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

*) do Sambora Chyrowa. 


do 
do 


osob. 


Stanisławowa, Zydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęciinau. 

Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.) Chyrowa, Meżó Laborca 
(Pesztu). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Iekan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Sueztwy. 

Krukowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/8). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Z dworca „„Podzamczeć 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
Tarnopola, Potutor. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 
Husiatyna, Żaleszezyk, Grzymałowa. p 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy © 36 minut od czasu lwowskiego. 


Lwów, dnia 22. maja 1908. 


I. Akcye za sztuke. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Barku gal. dla haadlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . . . . . . 
Koł. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(4ŻOŃKOŃ.) . - - 0 «wu waw 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. 8. w srebrze (400 kor.) . 
Głarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . A 636 „0 
kabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 
II. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
4 a > Aija% „ los w 501. 
n n»n n 4% „60l po200k. 
„ kraj. 4'j4% „ los w 51 1 
4 „ los w 57 L. 


n n 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
SZA Em OBA 000 6 o 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 41:/4 lat . AO 
4% los. w 56 lat 


IM. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
n 4/4% (3 em.) 

n » n 1% 5 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

5 n 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 


Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n *la% „200 n 


bez knponu bieżącego 


n m 


kad n 


IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich 252 —|254 50 


syjsl pepierowyoh 
100 marek niemieckich . . . . 116 80/117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21. maja 1903. 
A. Ogólny dług państwa, 


Jednolity dług państwa w bankaot. 
maj-listopad Gd 6 6.0 6 
atyczeń-lipiee . . . . . . . e 100.40 100.60 


płacą żądają 


płacą żądają 


płacą żądają płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5460 55.60 
luty-sierpień . 7 a a S 2100895 100 zł. 5pr. . . . . . . . . 104.— 1'5.— į Czerw. krzyża wyg. tow. 5 zł. . . 21.—  28.— 
kwiecień-październik . . . . . 100.65 100.85] Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. —.— —— | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.— 72.— 

Losy z roku 1854 po 250 zł. tak. 3'2 pr. 171.— 181.—| „ „, „ „ 1898 za 200 k. pr. 99.—  99.80| Salma 40 zł. mk. . . . . . . 237.— 233.80 
3 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.35 15435f „ obl. prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.40 100.49 [f Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75.— TI- 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.— 184.70] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk. . zz 270.— 320.— 
a „n 1864 po 100 @. . . 248.— 251—| 100zł 4pr. . . . . . . . . 96.35 96685] Pożyczka m. Stanisławowa 20 s . =.= =- 
- „ _ 1864 po 50 zł.. . . . 243.— %1.—-| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) A „ Tryestu 100z}. mk. 4 4pr. —.— - 

Listy zast. domen państ. po120 zł.5pr. 300.— 301.—| 4pr.. - . . « . 1. « - . OK mo „ryestu 50 zł 4 pr.. . 200.— 250.— 

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.50 91.70 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 118.23 119.25 K. Akcye banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr 240 kor. . . BO> Z 

Austr. renta złota wol G. Listy zastawne. Oblig. hipot. I listy dłażne Peszt. banku handl. 500 zł. . 2/10. — 2721,— 
za 100 zł. 4 pr. . za od BOU 121.30 121.50 (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . ŻĘ „a ZOB 

Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/4pr.  —— —— yt. e e AO M a OU 
podatku za 200 kor. 4 pr. 101.10 101.30] Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 99.20 100% | gojię banku birob 200 zł; 539 opadł 

am. 208 1880 3 pr. 237.20W88L— | 088" A O00 zł 0880 2 20 
C. Obligacye kolejowe. n n Obl. prem. z r 1839 8 PL 27; 276 8 „ dla handl. i przem. 200zł, 230.— 240. —= 
n n n nn 1889 8 pr. 272.— 276 ~| Banku dls krajów. koronnych 200zł. 4lL— 412 — 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30 101.30| Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.753  —.— Austro-węg. 1400 k . 1632.— 1642 -- 

Kol. Oasarz. Elżbiety w złocie wolne - n o» „ los4pr. Y82325 9925] ”  związk. (Unionbank) 200zł . »29.— 58L— 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70] Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 111.50 112.40] Ozeskiego banku związkowego L00 zł. 24750 248.50 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/ no n»n n n los 50 1. 4a pr. . 101.10 102.10|5, o, > oko _ o N 

a Zivnosteńska banka 100 zł.. . . 252. 253. 
pr. (ostemp. akcye) . - . . . 506.-— 510.— non m n „60 L za 200 kor. R 3 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 4pr.- . wio a a „05400 08:15 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
zł. 514 [DG OB OJOWB GB 00 0 129.-- 129.701 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.70 98 70 Buk. kol. lok. ake pierw 200 zł. a ME AE— 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ów a „  %pr. los. 4l lat 99.— —.— | ód» akuye zakłud. 200 zł 394— 400,— 
(ostemp. akcye) 5 p. + «0 100.35 101.35 n n a = 4 pr. stare . . 98.50 cy 5 Kolei półn. ces. Ferd 1000 zł. mk. 5555 — 5575. — 

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. p a „  4pr.za200kor. —.— —— j ie 9 NE 2. 

n ś > Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 5 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101,10] Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „ | Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200z} —.— —— 
; Aila pr. 511; lat zwrotne . . . 101.75 102.75 i Lwów-Ozern.-Jassy 209 zł. | 6S 570. A 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- A" 3 wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. - 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— —.— sya 5 PR. . < s < a 66) + u 108. wes n państwowych 200 zł. == Woj 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 135.20 13550) Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- : „ południowej 200 zł. . m mA 

Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 or. &la pr. . 101.70 102.70 ” węg. galie. L 200 a. . . . . 4il- 412 — 
5000 gł śp. . . . . . . . 100,36 10130) Hamku kr. losy 57 h l. za 200 k. & pr. 99.— 100. | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 836 — 860. - 

Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40*/4 lat los. 4 pr. 10050 101.59 k 
kor. Śr. . . . a . . . . „ 100.653 101.66] » s» 7 50 lat los 4 pr. 100.5 10150 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. f 7 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 672,— 676.— 
OBR. oWISEOWAR AL" SWEU sl OUirtee ea Balic dlarpackie nań. bw 5006r 330 -- BHD 

Kol. galie. Karola Ludwika za 200, za paon Austr, tow. górnieze Alpino 100 zł. . 387.— 388 — 
100 zł. & pr. . . . . . . . . 100.10 101.10] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1689. — 1680. — 

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 110.50 Jl .50| Schodniey 500 kor. . +. e o TOL 220-= 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.— 101.— | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r.1886 4pr. 116.25 117. - | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —— 

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.50 101.5u | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. . 335 — 390 — 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 119.50 120.50] , no» nn  » L8874pr. 100.50 104.50 N. WEKSLE 

a. REAR A n » n» n u 1888 4pr. 100.50 101.50 : b 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). o 2: 100.50 10150] Berlin za 100 nasdz pr- 117.15 117.35 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —~-[| Kolej Uwów-ozern.Jassy zT. ZA Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 39.60 233.80 
p n no W Wal. kor. 2a 200 300 zł. 5 pr. . . . . . . . . 94.60 95.20] Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.35 
kor 4 pr. . . . . . . . . . 99.40 99.60] Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 3 Petersburg za 100 rubli 4/4 pr.  —— ma — 

„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 157. =~ 159.- | _ 3 & pr. . . . « . . . . . 99.50 10050] Niemieckie bauki. . . . . . 147.20 117.45 
no poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199.— 201.— Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —.—  —.—| Włoskie banki. 95.20 95.44) 
R „ za 50 zł. (100 kor.) 199.— 201.—| Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł. 5 pr. 105.70 109 70 | Francuskie banki 95.20 95.30 
ń n n»n n n 1878za200ał.5pr. 108.7) 109.70 | Szwajcarskie banki . „ . 95.20 9536 
E. Obligacye indemnizacyjne. n u n» n 1887za200zł.4pr. 99.50 10050 at ie 
Kroacyi i Slawonii . . 99.25 100.25 O » 
Wa 160% A pr.. 9895 99.95 >. s. F S masie Dukat cesarski IEKAKEK 1131 _ 11.36 
Budapeszteńskie (Basilica A ERR b ; ustr. węg. 8 guld. złota mone —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla SERII przem. 100zł. 438.— 441.— |20-frankówka . 1 + « . .  19.06— 19.09 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 166.— 176.— 20-markówka AR sika 23.42 23.51 
m BDP. O aooaa « + . 876.— 379.— | Pożyczka miasta Insbruku 30 zł . 84.45 88.25 | Rosyjski półimperyał a o ZIE e 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.15 108.15 f Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 74.—  1T8.—| Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12 117.52'/g 

100.65 100.85 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . . 69.— 73 — | Włoskie banknoty za 100 lir 85.20 95.40, 
200 kor. 4 pr. . - . . . - . 99.50 10050] P 40 zł. mk. ee a aa 174 178500 Reblos o o ala « 00 M LEGS) 2547/6 


E OPIJ 


| 
| 


T e 
þan 


7 


DZE EN NEEE U ZE E a v W. 


Licytacye. 
[4050 2-3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do i2 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 2o. maja 1903 od 10 
do 12 godz. wódki, ruwy, wina, towary że- 
lazne, blaszane, kolonialne i meble. 

Wtorek 26. maja 1908 od 10 do 12 
godz. różne meble, kasa i 2 fortepiany. 

Sroda 27. maja 1903 od 10 do 12 godz. 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 28. maja 1908 od 10 do 
12 godz. meble, sprzęty domowe i urządze- 
nie sklepu. 

Piątek 29. maja 1908 od 10 do 12 
godz. meble i sprzęty domowe. 

Sobota 80. maja 1908 od 4 do 8 
godz. tanie meble, mebla, sprzęty domowe 
1 urządzenia sklepowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 17. maja 1905. 


L. cz. E. 102/8 (4) [4105 1—3] 

Na żądanie Marcina i Katarzyny Gi- 
zów, odbędzie się dnia 15. czerwca 1908 o 
godz. 10 przed południem w Sądzie w Li- 
manowy w biurze Nr. 5 licytacya 16/64 
części realności lwh. 5 gm. kat. Piekiełko 
objętej, Maryanny Wilezkowej, Jana Wilezka, 
Anny Surmowej, Jędrzeja Waktora, Jana 
Waktora, Rozalii Grolonkowej, małol. Małgo- 
rzaty Sobczak własnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
heytacyę, jest ocenioną na 1698 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi 1182 kor. 64 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 4. maja 1908. 


L. cz. E. 22/3 (6) [4101 1—8] 
Dnia 6. czerwca 1903 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 licytacya realności objętej whl. 
181 ks. gr. gm. kat. Huezko I 

Nieruchomość ta Je: 
3150 kor. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi wynosi 2100 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Dobromi!, dnia 8. maja 1908. 


ocenioną na 


sprzedaż 


L. cz. E. 34/3 (10) [4106 1—8] 

Dnia 13. czerwca 1903 o godz. 9 przed 
południem, sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VIII. odbędzie się lieytacya realności 
lwh. 18 i połowy realności 19 ks. gr. gm. 
kat, Baczyn objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1638 kor. 
01 hal. 

Najniższa cena wynosi 1092 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 2. maja 1908. 


L. 16.414/908. [4070 1—8] 
Obwieszczenie urzędowe. 
C. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 29. kwietnia 1908, L. 30.506 zezwo- 
lito na wykonanie budowy nowego Magazynu 
sprzedaży tytoniu w Przemyślu. 


Celem zabezpieczenia wykonania poje- 
dyńczych robót przy tej budowie rozpisuje 
się niniejszem licytacys ofertowa na dzień 
6. czerwca 1903, o godz. 12 w południe 
i zaprasza się chętnych P. T. przedsiębior 
ców, do wniesienia swych ofert, które mają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
l kor. od arkusza i udokumentowane kwi- 
tem na złożone w jednej z c. k. kas zarzą- 
du monopolu tytoniowego wadyum w wy- 
sokości 5 pre. sumy oferowanej. Oferty na 
zewnętrznej kopercie jako takie wyraźnie 
oznaczone (zewnętrzna koperta zaś oznaczona 
ma być adresem c. k. Magazynu sprzedaży 
tytoniu w Przemyślu) należy wnieść do 6. 
czerwca 1908, o godz. 12 w południe do 
c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu w Prze- 
myślu. Mająca się wykonać budowa obej- 
muje: właściwy magazyn, wychodki wraz 
z zbiornikiem na popiół i śmiecie, w końcu 
ogrodzenie i regulacyę terenu. 


A) Budowa Magazynu. 


Z dotyczącej sumy kosztorysowej 112.401 
kor. 24 hal. przypada: 


na roboty murarskie . 54058 kor. 51 hal. 
» „ kamieniarskie 6754 „ 223 , 
A „ Z cementu. . 280 „ — , 
5 „  Sztokatorskie . 2040 „ 20 , 
P „ ciesielskie . . 12262 „ 42 , 
s „  , blacharskie 2260 „ 79 , 
A „ pokrycia dachu 1796 „ 67 , 
x „ Stolarskie U, 2G 
A „ Ślusarskie ua 

sztuki IKA „- BW 
A „n Ślusarskie na 

wagę. . .11978 „ 28 , 
Ę „ zlanegożelaza 6586 „ — , 
R „ szklarskie . . 2699 „ 63 , 
ś „ lakiernicze 1011 „ 65 , 
> „ . brukarskie 891 „ 56 , 
s „  dostawępieców 1180 „ 60 , 
s a wyroby zeyny 300 


Razem . . 112 401 kor. 24 hal. 


B) Budynek na wychodki, zbiornik na 
śmiecie i popiół. 
Z sumy kosztorysowej 3404 kor. 19 hal. 
przypada na pojedyncze roboty jak nastę- 
puje : 


ua roboty murarskie . . 2120 kor. 63 bal. 
R „ kamieniarskie 112 „ 72 , 
s „ ciesielskie. . 808 „ 70 ,„ 
»„ Ssztokatorskie . JG . 46 . 
s „` blacharskie MUS „ dd m 
k „ pokrycie da- 
chówką . . D5 a GS 
s „  Stolsrskie . . 145 „ 90 , 
r „  Slusarskie od 
sztuki GŁ. BO 
A „ Ślusarskie od 
wagi . . . 44 „ 50 , 
5 „ Szklarskie . . 17 „ 45 
zi „ lakiernicze 58 „ 34 , 
> „ dostawę rur ka- 
miennych . 108 „ 86 , 
5 5 wykonanie pi- 
SOARUW WO 89m 20 
- „ brukarskie a? 45 mao—= a 
Razem . 8404 kor. 19 hal. 
O) Ogrodzenie. 
Z sumy kosztorysowej 1470% kor. 86 
hal. przypada: 
na roboty murarskie . . 9046 kor. 72 hal. 
> „, betonowe . 3802 „ 21 , 
z »„ kamieniarskie w. = , 
» „ Z lanego żelaza 
i ślusarskie 
na sztuki . 226% „ 20 , 
s „ lakiernicze z 16 z 23 m 
Razem 14.704 kor. 36 hal. 


D) Regulacya terenu. 


Nasyp ziemny, po części materyałem 
istniejącym, po części materyałem z poza 
obrębu dostarczyć się mającym, dobrze ubi- 
jać i zgęścić 6070 kor. — hal. 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi za- 
tem 136.579 kor. 79 hal. 

Oferty mające opiewać na wszystkie 
wymienione przedmioty do budowy, jakoteż 
na wszelkie roboty budowlane z jedyBym 
wyjątkiem dostawy wyrobów z lanego żelaza 
pod A. (budowa magazynu), na którą to do- 
stawę mogą być osobne oferty wniesione. 

Oferowane ceny należy podać cyframi 
i słowami. Niejasno stylizowane oferty jako- 
też oferty: odnoszące się do zaoferowań dru- 
gich osób, jako niedopuszczalne nie będą 
uwzględnione. Oferenci, którzy dla zarządu 
tytoniowego żadnych jeszcze robót nie wy- 
konywali, mają w swych ofertach wykazać 
swą dotychczasową czynneść w budownictwie 
a w szczególności wykonane ewentualnie pu- 
bliczne budowy. 


O k. jeneralna Dyrekcya monopolu ty- | 


toniowego zastrzega sobie bszwarunkowo wy- 
bór z pośród oferentów. Plany, przedmiar 
z kosztorysem, dalej ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przeglądnąć w e. k. 
Magazynie sprzedaży tytoniu w Przemyślu, 
które zaopatrzyć należy podpisem oferenta 
na dowód, iż przedsiębiorca zgadza się z po- 


»Gazeta Lwowska«< Nr. 117 z dnia 23. maja 1903. 


wyższymi warunkami. Bliższych informacyi 
można również zasięgnąć przy e. k. jene- 
ralnej Dyrekcyi monopolu tytoniowego we 
Wiedniu, IX. Wisenhausgasse l. 1. (De. 
partament VII. a). Kaucya mająca być w 
swoim czasie złożoną, wynosi 10 pre. ugo 
dzonej sumy i ma być w efektach warto- 
ściowych wedle ustawy do przyjęcia się na- 
dających złożoną. Złożenie kaucyi nastąpić 
ma w terminie dotego wyznaczonym. Oferta 
obowiązuje oferenta od chwili wniesienia, aż 
do rozstrzygnięcia co do niej, a ukceptowana 
oferta jest od czasu uwzględnienia tejże 
także i dla c. k. Skarbu obowiązująca. 
Zaniedbanie wypełnienia obowiązku zło- 
żenia kaucyi w terminie przepisanym wpły- 
nęłoby na odwołanie przyjęcia oferty. 
C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 
Wiedeń, dnia 5. maja 1908. 


L. cz. E. 224/8 (6) [4119] 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 9. czerwca 
1908 o godz. Y przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya 1. realności lwh. 639 gm. kat. Pniów 
i 2. realności lwh. 122 gm. kat. Zalesie 
pniowskie wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione realność ad 1. na 2700 
kur, realność ad 2. ua 300 kor., przyna- 
leżności zaś na 158 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności ad 1. kwotę 1679 kor., odnośnie do 
realności ad 2. kwotę 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie dv skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 4. maja 1908., 


L. cz. E. 423/38 (4) [4115] 

Dnia 5. czerwca 1°03 v godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 37 
gminy Mądzelówka. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniuną na 1120 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 746 kor. 6% hal. 

Warunki licytacyjue i inue odnośne dœ 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obecktórych niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczouym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz !stnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnisa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 4. maja 1908. 


L. cz. E. 1389,02 (6) [4185] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Uściu biskupiem zastąpionego przez dy- 
rektora Meudla Bergmanna odbędzie się dnia 
5. czerwca 1903 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6 licytacya 1) realuości whi. 472 i 2) real- 
ności whl. 473 ks. gr. gm. Zalesie, składających 
się: ad 1) z pare. gr. lk. 586, 1330 i 188411, 
ad 2) z pare. gr. lk. 2091 i 2587 z przy- 
należy tościami składającemi się z pary koni, 
wozu, pługa, 2 motyk, kosy, łopaty i grabii. 

ieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1) 760 kor., ad 2) na 900 kor., 
a przynależności na 111 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 548 kor. 
40 hal., ad 2) 637 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, duia 14. lutego 1908. 


Upadłości. 


L. cz. 3/2 (87) [4089] 

W konkursie Towarzystwa akcyjnego 
„Galicia“ w Stryju, celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 16. czerwca 1908, 
wyznacza się audyencyę na dzień 16. ezer- 
wea 1903 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. sądzie obwodowym w Stryju w biurze 
Nr. 81. 

Stryj, dnia 4. maja 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


LW. 27115/1908. [4048 8—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum 
a ewentualnie dwóch po 1140 K rocznie z 
fundacyi śp. dr. Piotra Krausneckera ogła- 
sza Się uiaiejszem koukurs. Jedno z nich 
jest wolne dopiero od TI. półrocza 1902/8. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów wydziału lekar- 
skiego w Uniwersytecie lwowskim, w szcze- 
gólności zaś dla wuuków śp. fundatora iich 
potomków, a gdyby tych nie było, dla sy- 
nów obywateli miasta Lwowa, wyznania 
chrześciańskiego, trudniących się handlem 
lub przemysłem. 

Synowie neofitów «u fundacyi tej ko- 
rzystać nie mogą. 

Na propozycyę wydziału lekarskiego w 
uniwersytecie lwowskim nadaje stypendya 
powyższe Senat akademicki tegoż uniwersy- 
tetu, zatwierdzenie zaś, wyboru należy duc. k. 
Namiestnietwa we Lwowie. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana wydziału lekarskiego uni- 
wersytetu lwowskiego najdalej do 81. maja 
b. r., załączając metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół- 
roczy szkolnych, nakoniee dowody, że po- 
chodzą z rodziny śp. fundatora, lub też z 
mieszczan lwowskich, mających prawo oby- 
watelstwa we Lwowie i trudniących się han- 
dlem lub przemysłem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 28. kwietnia 1908. 
Piotrowski. 


L. 48882 [4069 1—3] 


KONKURS. 

Niniejszem ogłasza sę konkurs na po- 
sadę skryptora względnie opróżnić się ma- 
jącą posadę amanuenta w c. k. Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Krakowie z terminem do 
81. maja b. r. 

Do posady skryptora w myśl ustawy 
z dnia 19. września 1898 Nr. 172 Dz. ust. 
p. przywiązane są pobory VIII. klasy rangi 
mianowicie płaca 8600 kor. i 720 kor. do- 
datku aktywalnego, do posady zaś amanu- 
enta poboiy IX. klasy rangi w kwocie 2800 
kor. i 600 kor. dodatku aktywalnego. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazać się doktoratem uzyskanym na którym- 
kolwiek krajowym Uniwersytecie lub kwali- 
fikacyą na posadę nauczyciela gimnazyalne- 
go lub szkoły realnej, tudzież znajomością 
języków polskiego, niemieckiego i franeu- 
skiego i praktyką w zawodzie bibliotecznym. 

Podania własnoręcznie napisane, nale- 
życie udokumentowane wiany być wniesione 
za pośrednictwem c. k. Dyrekcyi Biblioteki 
Jagiellońskiej w Krakowie do wys e. k. Mi- 
nisterstwa oświaty. 

Zarazem ogłasza się także trzeci kon- 
kurs z temi samemi wymaganiami co do 
kwalifikacyi (z wyjątkiem praktyki bibliote- 
cznej) na posadę praktykanta Biblioteki z ad- 
jutum 1000 kor. rocznie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12. maja 1908. 


Lw. 37148 [4068] 
KONKURS. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w Szpitalu powszech- 
nym w Sniatynie. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 15. 
czerwca 1908 r. wnieść podanie do Wydzia- 
łu krajowego z dołączeniem : 

a) Metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydat nie przekroczył 40 roku życia; 

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego; 


e) Dyplomu doktora wszech nauk le- wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili śl. Kulczycka 2 śl. Now sielska zmarła dnia | morzoną uznaną zostanie jeśli w przeciągu 
karskich na jednym z Uniwersytetów Mo |i wykazujące takowe wnieśli oświadczenie do; 1 grudnia 1889 w Wierzchowcach bez po-|tego czasu nikt żadnych praw do tej policy 


narchii austryackiej, upoważniającego do wy- 
kouywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej, która jest stalą po roku 
próby i dsje prawo do emerytury, przywią- 
zang jest płaca o rocznych 1000 (tysiąc) 
koron. 

Z Rədy Wydziału krajowego. 

We Lwowie, dnia Y9. maja 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 88/8 [3980 2 - 3] 
Ned Wójciechem Komarnickim z Za- 
wadki przedłuża się władzę ojcowską aż do 
odwołania. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Kałusz, dnia 11. maja 1903. 


L. cz. P. 73/8 (7) [3932 2—3] 
Maryanna Śmoleniówna z Włostówki 
uznżna umysłowo niedołężną. Kuratorem jej 
Jan Rapacz z Jurkowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 2. maja 1903. 


L. cz. P. 45/8 [3907 2 - 3] 
Michał Myta z Dcłhomościsk uznany 
maruotrawnym. 


Kuratorem jego ustanowiono Antoriego 
Bożeckiego z Dołbomościsk. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia ż9. marza 1908. 


L. ez. P. 104,8 (5) [3818 2—38] 
Za marnotrawcę uznano Józefa Pelea, 
gospodarza w Przedmieściu. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Góraka w Przedmieściu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łańcut, dnia 40. kwietnia 1908. 


L. cz. P. 63,8 (5) [8819 2—3] 
Fedor Jańciuk Wasyla z Hwozda uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Ny- 
kołę Bozaka z Hwozda. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 15. kwietnia 1908. 


L. cz. L. V. 22 (7) [5824 2—3] 
Teodor Kordiuk z OCzerkas zosiał uzma- 
ny umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Hnata Kurylaka z Czerkas. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 12. listopada 1908. 


L. cz. L. V. 8/2 (4) [3825 2—3] 
Wasyl Litwin z Brodek został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Litwina z Brodek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzec, dnia 15. grudnia 1902. 


L. cz L. V. 1/8 (3) [3826 2—8] 
Mikołaj llków z Łanów uznany został 
marnotrawcą a kuratorem dla niego ustano- 
wiono Fedk» llków z Łanów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzec, dnia 5. lutego 1908. 


L. cz. L. V. 2,3 (4) [3827 2- 3] 
. k. Sąd powiatowy Oddział V. w 
Szczercu uznał Stanisława Cieleńkiewicza w 
Zwgródkach umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiono Jana Romanów w Zagródkach. 
Szezerzec, dnia 4. marca 1903. 


L. ez. P. 60/3 (4) [3848 2—3] 
Paraske Popów urodzoną Korpaniuk z 
Jaremmcza uznano maraotrawną, kuratorem 
dla niej ustanowiono w osobie Oleksy Kor- 
paniuka syna Michała z Jaremcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delstyn, 16. kwietnia 1908 


L cz. P. 56,38 (0) [3846 2-38] 
Jan Herman Danielcio uznamy został 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Ferdynanda Dyszkiewicza 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 4. kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 1498 (2) „ [86:8 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu oddział 
I wzywa wszystkich z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomych spadkobierców po zmarłym 
w Żywcu dnia 1. kwietnia 1908 Andrzeju 
Szewczyku, oraz tych którzy do tego spadku 
z jakiegokolwiekbądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 


8 


spadku, w przeciwnym razie spadek, dla 
którego adwokat Dr. Bogdani w Zyweu ku- 
ratorem ustanowiony został, będzie przepro- 
wadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta 
lub w razie gdyby do spadku tego nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny, 
Żywiec, dnia 16. kwietnia 1908. 


L. cz. T. 85/1 (38) 13653 3—3] 

Z przeprowadzonych na skutek prośby 
Jana ı Magdaləny Stawiarskich z Jadownik 
ad Brzesko dochodzeń okazuje się, że 'To- 
masz Stawiarski, syn Błażeja i Zuzanny 
z Dadejów małż, Stawiarskich, urodzony w 
Jadownisach pod Nr. d. 56 w dniu 5. gru- 
dnia 1886 r. zmarł rzekomo w dniu 6. kwie- 
tnia 1894 w miejscowości Ulmy ad Worochta, 
gdzie przy budowie toru kolejowego Stan1- 
sławów- Woronienka jako robotnik był zajęty. 

Ustanawiając dlań kuratora ad actum 
w osobie p. adwokata dr. Parviego w Brze- 
sku wzywa się wszystkich, którzyby jakąkol- 
wiek wiadomość o życiu lub miejscu pobytu 
tegoż Tomasza Stawiarskiego mieli, ażeby o 
tem najpóźniej do dnia 31. sierpnia 1908 r. 
tut. Sądowi lub kuratorowi temuż donieśli, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie ter- 
minu tego na żądanie interesowanych orze- 
czonem zostanie, iż dowód że Tomasz Sta- 
wiurski zmarł w dulu 6. kwietnia 1894 za 
ustanowiony uważać należy. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 4. kwietnia 1908. 


L. cz 13/2 (3) [3704 3—3] 

Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 
postępowanie względem uznanie za zmarłego 
Antoniego Rzepy, syna Błażeja i Zofii urodzo- 
nego w Jastrzębi ad Lanckorona dnia 21, 
maja 1841 r., który w r. 1870 wydalił się 
z gminy Skawinki i dotąd nie powrócił i 
żadnej o sobie nia dał wiadomości i wzywa 
każdego, ktoby o nim jaką wiadomość po- 
siadał, aby takową tut. sądowi albo kurato- 
rowi notoryuszowi Lisowskiemu w Kaiwaryi w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edy 
ktu w gazecie lwowskiej, najdalej do dnia 
1. czerwca 1904 udzielił. 

Wadowice, dnia 11. marca 1908. 


L. cz E. 7/8 (1) [8780 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w Zakopanem, sto- 
warzySzenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 866, opiewającej na 295 kor. 96 
hal. a wystawionej na imię Amalii Jadwigi 
dw. imion Reicherównej z Kościeliska, aby 
ją w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni przedłożył, inaczej bowiem na 
ponowny wniosek za umorzeną uznaną Zo- 
stanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28. kwietnia 1908. 


L. cz A. 254/99 (19) [3748 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Krakoweu, Od- 
dział IV. wzywa nieznanych Sądowi z imie- 
nia, nazwiska i miejsca pobytu potomków 
ś. p. Wilhelminy z Obuszkiewiezów Kostur- 
skiej, przez głowę której przysługuje im pra- 
wo dziedzieczena z ustawy po ś.p. ks, 
Oyrylu Obuszkiewiczu w Żmijowiskach dnia 
14. maja 1899 z pozostawieniem kodycylu 
bez daty zmarłym, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w 
Sądzie i wnieśli oświadczenie do spadku, 
gdyż w razie przeciwuyiu zostania przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadzobiereami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Piotrem Buglem c. k. notaryu- 
szem w Krakoweu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 10. kwietnia 1908. 


L. cz. A. IX. 585/2 (5) [3743 3—3] 
O. k. Sąd powiatowy Oddz. IX. wąTar- 
nopolu zawiadamia, że dnia 16. grudnia 1895 
zmarł Michał Zamkowy syn Łuki baz pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu jednego z dziedzi- 
ców ustawniczych, spadkobiercy a mianowi- 
cie Jewdochy Makuch Sądowi nie jest wia- 
domem, wzywa się ją, aby do jednego roku 
od dnia poniżej oznaczonego w tutejszym 
c. k. Sądzie się zgłosiła i do spadku się 
oświadczyła inaczej pertraktacya spadkowa 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla niej kuratorem przeprowadzo- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 17. stycznia 1908. 


L. cz. A. 242/1 18JTV. [3794 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Michalina 1 
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zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołaną jest do spadku Ju- 
lia zam. Muszyńska. 

Gdy miejsce pobytu Julii zam. Mu- 
szyńskiej nie jest znane, przeto wzywa się 
ją by w ciągu roku od daty tego edyktu 
licząc — do spadku się oświadezyła, gdyż 
inaczej przewód spadkowy z ustanowionym 
dla niej kuratorem Grzegorzem Bllińskim w 
Wierzehoweach przeprowadzonym zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 28. marca 1908. 


L. cz. A. 219/2 (8) [3761 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lyczynie wzy- 
wa nieznanego z miejsca pobytu Wawrzyńca 
Kuśnierza, aby w ciągu roku wniósł oświad- 
czenie ào spadku po Szymonie Kuśnierzu, 
zmarłym w Kielnarowy 1. lutego 1902 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i po Pawle Kuśnierzu, zmarłym w Borysła- 
wiu 2. czerwca 1902 bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli, gdyż w przeciw- 
Dyw razie pizeprowadzi Sąd spadek z tymi 
dziedzieami, którzy się zgłoszą i z kuratorem 
Sianisławem Kuśnierzera. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, 18. lutego 1908. 


U. enp. T. 17/8 (2) [4080 3—3] 

B pimyuim noJarojykeHio upochóm o 
Mauxainra Ilenenerka napoxa 3 byTUH Bupo- 
BAJJHtyeMO NoGTYNOBAHE aMOpTABALUŃHE mo 
AO MHMMO 3aTpadeHAX KHAWOTOK BKLIAJKO- 
BAX  TOBUpACTBA KpŁ[WiOBUTO ypagaukis 
i EbBAIMEHHKIB y JIBBOBI, a İMCHHO KHMIKO1- 
KH BKJIANKOBOL 3 garm JIEBIB 23. depBAA 
1402 F. 226 wa 500 kop. i wEnskodka 3 Toi 
camoi gara H. 227 Ha 192 kop i Ha ima 
o. Mnxaiza Iejemerka BUCTaBIeEHX | EBK 
sąeMO IOCINAJA TUX KuHkso40K, Mou AO 
mecTu MiEHIYIB CBO1 IpaBa MO 40 HAX B TY- 
TemRim Cypqi 8TOHOCHB, B HpoTHBHIM Ó0 CY 
4afO HA3BAHI KHWIKOTKH ÓyNYŁb yYSHuHi He- 
iCTRyOgAMA. 

JĄ. x. Cyą kpaeBuń nae. Biag. VII. 
Jogis, Ea 23. uwBinua 1-08. 


L. ez. T. 19/38 (1) [8401 2—8] 

Na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach stowarzyszenia zarejestrowane- 
gu z ograniczony poręką, wdrażamy postępu- 
wanie amortyzacyjne rzekomo zaginionych 
proszącemu Towarzystwu weksli, a miano- 
wiecie : 

1) weksla z daty Gliniany 30. marca 
1903, przyjętego przez Pawła Bundę, wysta- 
wion:go przez Jana Tymiaka i żyrowanego 
przez Jana Tymiaka i Towarzystwo zaliczko- 
we, wszystkich w Glinianach, na 333 koron 
opiewającego, płatnego dnia 28. czerwca 
1908 we Lwowie. 

2) weksla z daty Gliniany 30. marca 
1908 przyjętego przez Chsima Schmidta 
wystawionego przez Abrahama Rsinherza a 
żyrowanego przez Abrahama Reinherza Judę 
Szlumpara, Arona Salzera 1 Towarzystwo 
zaliczkowe, wszystkich w Gliniach, na 1000 
kor. opiewającego, płatnego dnia 30. czerwca 
19038 we Lwowie. 

3) weksla z daty Głliniany 30 marca 
1903 przyjętego przez Ołęksę Gula, Annę 
Gula, Pawła Gioj w Kurowicach, wystawione- 
go przez Seńka Strembiekiego w Kurowicach, 
a żyrowanego przez Seńka Strerabickiego w 
Kurowicach i Towarzystwo zsliczkowe w Gli- 
nianach na 357 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 30. czerwca 1908 we Lwowie. 

4) weksla z daty Gliniany 30. marca 
J%03 przyjętego przez Andrzeja Duliba w 
Żeniowie a żyrowanego przez Stacha Mazura, 
Jana Prochera, Autoniego Sotaika. Petronele 
Duliba w Zeniowie i Towarzystwo zaliczko- 
we Glinianach, na 875 kor. opiewającego, 
płatnego dnia 30. czerwca 1908 we Lwowie. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności tych weksli, weksle te tutejszemu 
Sądowi przedłożył, w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu weksle za 
nieistniejące uznana zostaną. 

(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. kwietnia 1908. 


L. cz. T. 22/1 (4) [3805 1—3] 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
oraz Aleksandra Seeligera pestępowanie ce- 
lem umorzenia rzekomo zaginionej policy 
wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, na 
imię Aleksadra Seeligera opatrzonej Nr. 
20 895 opiewającej na kapitał pośmiertny w 
kwocie 500 złr. a. w. płatny okazicielowi 
policy zawiadamia każdego komu na tem za- 
leżeć może, że powyż wzmiankowana polica 
po upływie 1 roku 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej Ra ponowne żądanie proszących za u- 


nie zgłosi w tut. sądzie. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1908. 


L. cz. Cw. 348/3 (4) [4147 1—8] 

Przeciw Franciszkowi Wnękowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony™ 
został do €. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Firmę handlową A. E. Schónker 
w Oświęcimie pozew o 742 kor. 57 hal. zpi 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70% 
stała I. audyencya na na dzień 26, majė 
1903. 

Celem strzeżenia praw Franciszka W nę* 
ka ustanawia się pana dr. Fischlera adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Frat- 
ciszka Wnęka w rzeczonej sprawie na jego - 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 5% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 24% 
mianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18. maja 1908. 


E. Nr. 4103 G. G. [4132 1—8] 
Edikt. 

Vom k. und k. Garnisons-Gerichte Zu 
Przemyśl wird der Leutnant Emil Woja 
kowski des k. und k. Infanterie Regiments 
Prinz zu Schaumburg-Lippe Nr. 40, welcher 
am 10. Februar l. J. aus Jaroslau tüchtig 
gəworden ist, und auch des Vergehens 8°“ 
Zum die Sicherheit des Bigentuus QUIC 
Veruntreuung beschuldigt erscheint hiemit 
vorgeladen, sich vor dem über ihn ang" 
ordueten Kriegs-Rechte biunen 20 Taget 
von Kundmachung dieses Ediktes angefal* 
gen umso gewisser zu stellen, ałs im Falle 
seines Nichterscheinens gegen ihn als einet 
Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung und Urteilsfallung 1% 
seiner Abwesenheit erfolgen würde. j 

K. u. k. Garnisons-Gericht za Przemyśl. 

Przemyśl, am 20. Mai 905. 


Gerichtsyvorstand. Eugen Wolff m. P 
Eduard Pucherna m. p. Hptmann. 
F. M. L. 
L. cz. A. 13 (6) [3866 1—3] 


Zawiadamia się, że Anna Drebotów 
Śmiikowa zmarła w Wiktorowie 25. marć 
1880 bez rozporządzenia ostatniej woli pozó* 
stawiła wedle twierdzenia iuteresowanyć" 
realność w Mysłowie oszacowaną na 1400 B: 

Do tego spadku z ustawy -onkuruj$ 
prócz innych nieznane z życia i miejsca pó? 
bytu córki zmarłej Jewdocha Smukówuś 
i Cecylia ze Smuków, 1 śl. Morawska, 2 5t 
nieznanego nszwiska, dla których kuratore% 
mianowano pana adwokata dra A Hahna 
Haliczu. | 

Wzywa się ich przeto, aby w przeciąg! 
roku od daty ostatniego ogłoszenia (ef 
edyktu zgłosiły się i wniosły swe ośŚwI8 
czenie do spadku, gdyż inaczej spadek prze” 
prowadzi się ze zgłaszającymi się spadk0” 
biercami i z wyżej nazwanym kuratorem. < 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. í 

Halicz, dnia 25. marca 1903. 


L. cz. A. 190/3 (3) 
Ed 
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z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je% 
niewiadomym. 3 
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zaw? 
dsmia, że dnia 4. lipca 1890 w Sieleu zma! 
Anna z Hanuszczaków Bajdakowej. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu m% 
łoletnich Paraszki Bajdakównej i Stefan 
Bajdaka nie jest znanem, przeto wzywa 3 
ich, aby w przeciągu jednego roku, liz4% 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutei 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem raż8 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgładżó 
jącymi się dziedziecami i dla nieobecny” 
ustanowionym kuratorem Hawryłą Hanus 
czakiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 10. kwietnia 1903. 


| 

L. cz. O. IL. 155/3 (1) [4150] 

Przeciw Jakóbowi Pławeckiemu i 3% 
nowi Pławeckiemu, którego miejsce pobyć 
jest nieznane, wniesionym został do ©: © 
Sądu pow. w Brzesku przez Annę z Świdrów 
Masel i spólu. pozew o własność 1/2 ros 
ności lwh. 59 w Wojakowej. j 

Na podstawie pozwu wyznaczono % 
dyencyę na dzień 24. maja 1908 | 

Celem strzeżenia praw Jana Pławć 
ckiego stanawia się pana Jakóba Pławecki 
go w Iwkawej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jasi 
Pławeckiego w rzeczonej sprawie na jego kosi 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 319 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianujć: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzesko, dnia 16. maja 1903. 7 


4 


9 


Dawida Hirschhorna z Grębowa pozew oj L. cz. O. II. 1078 (1) [4112] 
własność i przepisanie hip. pare. gr. 1. 3980/2 Przeciw Franciszkowi Dumanowskiemu, 
(wh. 814) gm. Zupawa. którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Na podstawie pozwu wyznaczą sig au- | sienym został do e. k. Sądu powiatowego w 
dyencyę na dzień 15. czerwca 1:03 o godz. | Pilżuie przez Apolonię ze Staleów Niedbal- 
9 TARO. cową w Róży pozew o zaniechanie pasunia 
„ Celem strzeżonia praw niewiadomego | bydła na parceli gruntowej 3702 w Róży 
z miejsca pobytu Grzegorza Surmy, ustana- | z pn. 
wia się pana adw. dr. Rebena w Tarnobrze- Na podstawie pozwu Wyznaczono au- 
gu kuratorem. dyencyę na dzień 9. czerwca 1903 o godz. 
_ Tenże kurator zastępywać będzie nie- | 9 rano biuro Nr. 11. 
wiadomegv z miejsca pobytu Grzegorza Sur- Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
mg w rzeczonej Sprawie na jego koszt i nie- się pana adw. dr. Wilhelma Guewę w Pil- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się | źnie kuratorem. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
Tarnobrzeg, dnia 15. maja 1903. pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamisnuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 11. maja 1903. 


E ez. 2006/2 [3822] 
Maryannie Žmigrodzkiej w hipotecznej 
Eprawiu toczącej się przed c. k. Sądem po- 
Wiatowyn, w Ropczycach o intabulącyę pra- 
Wa Własnoś.j realności ma być doręczona 
Ma z dnia 30. września 1902 1. ez. 
1640/2, którą dozwolono intabulacyi prawa 
SRości realności lwh. 225 gm. Kamionka 
tzecz Józefa Dłużnia. 
Pai Poniewaz niewiadomo, gdzie Marya 

IBrodzką przebywa, ustanawia się w celu 

Jęntżenia jej praw kuratora w osobie pana 
Szefa Wiktora z Rudy. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Umięrodzką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
T liebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 

8 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 27. listopada 1902. 


nie prawa własności parceli grt. lk. 257 
w skład realności lwh. 282 gm. Kobierce 
wchodzącej zpu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 22. Maja 1908 
godzina 8 i pół rauo. 

Celem strzeżenia praw Jana Cieślika z 
Kobiernie, ustanawia się pana Jana Guiłkę, 
wójta w Kobierniecach kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Cieślika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Kęty, dnia 19. maja 1908, 


L. cz. 65.844 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
20. maja 1903, L. 22.343 o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
zwierząt racieowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Wępier i Kroacyi -Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Szaryas (komitat Békés) 
Tisza-Alsó (komitat Jasz-Nagy Kun-Szolnok) 
na Węgczech i z powiatów Zemun (komi- 
tat Syrmien), Dugeselo, S sək, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy Velika Gorica (komi- 
tat Zagreb) i z municypalnego miasta Ze- 
mun w Kroacji-Slawonii do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez c. k. Starostwa w Bruku nad 
Litawą i we Wiener-Neustadt z poweda pa- 
nującej zarazy pyska i racie zakazany jest 
przywóz zwierząt racicowych (bydła rugate- 
go, owiec, kóz, świń) z granicznych powia- 
tów Rajka (komitat Moson) K'smarton, ty- 
cznie z miastami Kismarton i Ruszt (komitat 
Sopron), jakoteż na podstawie zarządzenia 
wydanego przez e. k. Starostwo w Goding 
z powodu panvjącego pomoru zakazany jest 
przywóz świń z granicznego sądowego po 


L. ez C. VI. 141/3 (1) 14151] 

Przeciw Herschowi Leib Scbel, którego 
miejsce pobytu jest niezaaue, wniesioaym Zo- 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Delatynie 
przez Leisora Grirffa i Salomona Griinfelda 
na ręce Mendla Naglera z Mikuliczyna po- 
zew 0 598 kor. 18 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
czerwca 1903 godz. 8 przed południem do 
tegoż sądu biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Her- 
scha Leib Sobla ustanawia się pana dr. Berl- 
steina, adwokata w Delatynie kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i uiebezpieczeństwy, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Delatyn, dnia 14. maja 1903. 


Le. Ne. IV. 503 (1) = [8850] 

Lei eisorowi Griflowi junior i Majerowi 

Śsorowj Scherzerowi w Nadwórnie w spra 

z Hipolitem Fromerem ma być dorę- 

5 AJ wyrok sądu polubownego z daty Lwów 
1908. 


L. ez. © T. 79/8 (1) [4102] 

Przeciw niewiadomym z Życia i miej- 
Sca pobytu Stefanowi i Maryi małż. Czecho- 
wiczom względnie tychże spadkobiercom i 
prawonabywcom, wnieśli Aron Bulz i Chaja 
Sura Jcsefsberg z Jaworowa pożew v uzna- 
nie za właścicieli realności wyk. hip. 1. 14 
ks. gr. gm. Jaworów objętej i zaintabulowa- 
nie ich za właścicieli tejże. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
czerwca 1908 o godz. 9 przed południem w 
sali rozpraw Nr I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Józef Aleksan- 
der Hibl w Jaworowie będzie ich zastępował, 
dopokąd się w Sądzie zgłoszą, lub pełnomo 
enixa nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 11. maja 1908. 


A 
b "FAM niewiadomo. gdzie oni prze- 
4, ustanawia się w celu strzeżen'a ich 
Praw, kuratora w osobie pana e. k. notaryu- 
4 ugoniusza Ambrosa w Nadwórnie. 
„enŻe kurator zastępywać będzie w rze- 
st © sprawie na ich koszi i niebezpiaczen= 
wo dopiki oni pełnomocnika nie zamianują. 
.k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 9. maja 1908. 


Le pz. h, 1000.2 | [3785] 
Roh Rozalii Łukawskiej służącej przedtem w 
12, "nie, ma być doręczoną uchwała z dnia 
za Wrzesnia 1902 1. ez. Dzh. 1000/2, którą 
ono jintabulacyę praw rzeczowych z 
„działu z dnia 12. września zał PAG 
tych i jej metryka z daty Zóltańce 
Siye 14Ó2 ] 86. | | 
Łuk nieważ niewiadomo gdzie Rozalia 
dia o Ska obecnie przebywa, ustanaw:a się 
Ww 


L. ez. © II. 97 i 98/8 (1) [4110] 

Przeciw Józefowi Widziszowi, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym zo- | L. cz. C. I 147/3 (1) [4099] 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Pilznie Przeciw Pawłowi Kostyk, rolnikowi w 
przez Antoniego Rybę w Jaworzu górnem Ottyniowicach, którego miejsce pobytu jest 
pozew o 492 kor., 252 kor., 826 kor., 130 uieznane, wniesiouym został do c. k. Sądu 
kor, 126 kor., 60 ker., 60 kor., 26 kor., 22 powiatowego w Chodorowie przez Iwana Hu- 
kor. i 10 kor. z pn. leja, rolnika w Ottyniowicach pozew o 280 


Niej w celu strzeżenia jej praw kuratora 


j obie pana Antoniego Wasylczuka, na- | wiątu Szenicz (komitat Nyitra) na Węgrzech Na podstawie pozwu wyznaczono au- | koron. 
Ika gminy w Kłodaie. ; , do tutejszego obszaru. dyencyę na dzień 5. czerwca 1903 o godz. Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
enże kurator zastępywać będzie Ro- Natomiast znosi się wydany zakaz przy- | 1] rano biuro Nr. 11. prawę na dzień 12. czerwca 1903 o godz. 
bog, "kawską w rzeczonej sprawie na jej| wozu zwierząt recicowych (bydła rogatego, Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia | 9 rano. 
dzie „., "iebezpieczeństwo, dopóki ona w Są- | owiec, kóz, świń) z graniczuego powiatu S3- | sję pana adw. dr. Wilhelma Gucwę w Pil- Celem strzeżenia praw Pawła Kostyka 
im je nie zgłosi lab pełnomocnika nie z3- | dowego Nagy-Berezna (komitat Uag), jako- | ¿nje kuratorem. ustanawia się pana Gwidona Pogonowskiego, 
uje. ; teź przywozu świń z munieypalnego miasta Tenże kurator zastępywać będziv tegoż ł. k. notaryusza w Chodorowie kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I Keeskemót na Węgrzech. a> w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez. Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kulików, dnia 23. lutego 19 3. Co się podaja do powszechnej wiado. | peczeństwo, dopóki on w sądzie się mie | Kostyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 a a mości oāncšnie do roporządzeń c. k. Mini- | zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
5 sterstwa spraw wewnętrznych z 7. i 13. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. 0. 1048 (1) [4:63] maja 1903 L. 20.249 i 21.204 cgłoszonych Pilzno, dnia 5. maja 1903. ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
tutejszemi obwieszezeniami z 9. 1 14. maja Chodorów, dnia 9, maja 1908, 


19:3 L. 59.753 i 62.132 („Gazeta Lwowska“ 
z 14 i 16 maja 1903 Nr. 110 i 112. 
Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21. maja 1908. 


L. cz. Cg. I. 182,8 (1) „ [4188] 

Przeciw nieobecnym Filipowi Appen- 
heimer i Zofii Bach, których miejsce pobytu 
nie jest znane wnieśli Piotr Baker Jakób 
Lang i tow. właściciele dóbr w Kuttenbergu 
przez adwokata dr. Angermaua w Przemy- 
ślu pozew o własność realności whl. 348 w 
Nowosiółkach. 

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 2 czerwca 1903 o godzinie 10 rano 
biuro Nr 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Jan Niem- 
czyński w Przemyślu będzie ich zastępywał 
dopokąd w sądzie się nie zgłuszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 16. czerwca 1908. 


tkis; Przeciw nieobecnej Katarzyuie Korde- 
słą jyprzedtem w Strzelcach wielkich wnio- 
iktczya Prorohowś w Rajsku skargę o 
Własność varceel zpn. = 
lerwsza audyencya odbędzie się 26. 
Ne, 1908 o godz. 8%, rano w biurze 


Doniesienia prywatne. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Sae) kuratorem Michał Michałowski w 
lcach wielkich będzie ją zastępował do- 


Pokad si i i łosi lub pełno- 
t Się w Sądzie nie zgłosi lub pe 
Roe ką nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Radłów, dnia 2. maja 1408. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - 1 — - - - 


L e 0. IT. 1063 (1) [4158] 
rzeciw Walentemu Scisłowicz uiewia- 
ak WU z pobytu wniósł Franciszek Kosow- 
z Nowego Targa pozew o 445 kor. 88 h. 
do „Ña pozew teu wyznaczono audyencyę 
p Tozprawy na 29. maja 1903 o 9 godz. 
dr Dia pozwanego, ustanowiono adwokata 
Geisslera kuratorem. 
w Tenże zastępywać będzie pozwanego 
Tzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
ozpioczeistwo, dopóki cu w sądzie się nie 
glosi lub pełnomocaika nie zamianuje. 
Q. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, dnia 12 maja 1903. 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism na jtaniej == 


L. ez. ©. II 151/3 (1) [4109] 
Przeciw Lei Pellenberg, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. Sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Chanę Zwanziger z Kańczugi pozew o za- 
płatę kwot 100 kor., 30 kor. i 80 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 3. czerwea 1903 o godz. 9 rano biuro 
Nr. IE 

Celem strzeżenia praw Lei Pellenberg 
ustanawia się pana Maurkusa Zwanzigera w 
Kańczudze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leję 
Pellenberg w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Przeworsk, dnia 8. maja 1908. 


Le O, IL 128/3 (1) [4'34] 
Obwieszczenie. 
dom Przeciw Maryannie Mazurowej niewia- 
Z vobytu wniósł do sądu tutejszego 
MAD Skrzypek w Woli bobrowskiej 
zW o 1000 K. 
197 Na pozew audyencyę na 2. czerwca 
è godz. 8'/, rano biuro 3 wyznaczono. 
zu, Celem strzeżenia praw Marjanny Ma- 
w twej tstanowiono adwokata dr. Fischlera 
będyjg e7 kuratorem, który ją zastępować 
ia ie na jej koszt, dopóki nie powróci lub 
dego pełnomocnika nie zamianuje. 
«C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 28. kwietnia 1908. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Lwowska Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 


Oddział zastawniczy 
ulica Jagiellońska 1. 3. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadła z dniem ostatnim 
marca 1903 zastawy, t. j. od Nr. 21.706 do Nr. 27.309, dnia 8. 
i 9. czerwca 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
lieytacyę (w myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 5. maja 1908. Przedruku nie płacimy. 


L. e. O, II. 308 (2) [4155] 
Roy; | TZÓGIW Janowi (Qieślikowi, włościani- 
Fw z Kobiernie, którego miejsce pobytu 
sąd Nieznane, wniesionym został do c. k. 
Pp u powiatowego w Kętach przez Ignacego 
prio i spól. do rąk p. dra Kazimierza Fa- 
Mogo, adwokata w Kętach pozew o uzna- 


L. ez. ©. I. 109/3 (1) [4120] 

Przeciw Grzegorzowi Surmie, synowi 
Wojciecha z Grębowa, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e, k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez 


a 


iToleje polne, 

IToleje 1iasowe, 

icoleje liniowe, 

izoleje elektryczne. 

> Otwarte 

w Pasażu Mikolascha 

ed mlicy IRreętej 

Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świał i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże = Stolice Świa= 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki hista- 
ryczne = Obrazy z postępn cywilizacyi == 
Sztuka i nauka == iłó. itè. 
== Zmianz obrazów co łygodnia == 


00 17. maja 1903. 


SK stęp LO ot. 
Otwarte od 18-tej rano 30 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


wieży mióć deseruwy kuracyjcy, własne 

P pasicka, D zlgr. 6 kor. 60 Lal. franko. Odbiorer 
bardz zadowoleni. Kęrzemiswipz. wię, nawaz, Juan- 
Tany M. 


Tłómaczenia 


z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plehna., 


Kalendarzyk bankowy 


zawierający prócz kalendarvum infor- 
macye bankowe tyczące się losów 1% 
spłaty wysyłamy każdemu kto nami 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

| 


Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, róg ul. Kopernika. 


Fiumasański Dom wysyłkowy. 
Naturalne wina 
wysyłam za zaliczką 50 litr i więcej 
Eima I. gatunku zdatne do faszek . . litr 44 hal. 
Capri neapolitańskie . . . . Pm > 


b 42 y 
Monsaletta I. koloru zł tego wamaenia- 


10 


Wiktor Jasiński 


Generalna leprezeniacya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


Ka "ulomczkn jednopiątrowa przy ul. Fran- 
. ciszkańskiej 1. 10 jest do nabycia. Wiadomość 
u właściciela. 


SŁOWNICZEK OBCYCH WYRAZÓW 


około 10.000 wyrazów obcych i łacińskich przysłów 
i sentencyi w polskiej mowie używanych, wraz z ich 
dokładnem objaśnieniem, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

w oprawie za cenę 75 ct. 
Za nadesłaniem przekazem 90 ct. wysyła 
franco 

Księgarnia i antykwarnia 


Stanisława Kóhiera 
Lwów, ul. Batorego 1. 28. 


PP, Grimault i Ko, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie z liścif 
peruwiańskiej rośliny Matico, W 
A szprycowanie to zasłużyło sobie (i 
v w przeciągu lat kilku na powsze- W 
chne wzięcie. Leczy w bardzo 
krótkim czasie najuporczywsze j 


( 4 


Ą 
= 
jg 


Dostań można we Lwowie w aptekach pp.: 

scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, 

Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, Redyka i Mikulego. 


Msteryały budowlane 
Artykuły techniczne 
Oświetlenie gazowe 
Instalacja wodociągów, Kanalizacya domów 
Asfaltowanie fundamentów 
posudzkowanie klinkierami, dachowanie 
cegłą, łupkiem lub papą 
CEMENT, gips, piece kaflowe, rury stein- 
gutowe, betonowe i żelazne. Cegły i płyty 
szamotowe 
najtaniej w składzie budowlanym 


DISTLER i Sp. 


Lwów, uł. Sykstuska 4. 


Techniczny kierownik Ludwik Masłowski. 


| mecz ocz APES 
Trg TB wrz Emi 


medal Zioty — Kors Concours 


ASTHMA i KATARYŃ 
Leczą się przez użycie ] 
Cy o E i Proszku $ 


Fa 6 DER A ER 
„sa JB GR 


ŚM DUSZEOGŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZEGIE, HEWRALGIE 


KK  Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania GĘ 
FH jest najskuteczniejszym środkiem da pokananiaf 
iý stabości organów oddechowych. pó 
j Cygaretki | S2PIGa były pier wsze które przepisy- ję 


izoleje drugorzędne; 
IToleje dojazdowe, 
IzToleje przenośne, 
Lokomotywy, wagony- P 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 
BYSTRA. obok Bielska 


lask avu.stryracjiei. 
Kapiele słoneczne, powietrzne i świetlne. 


GDCOCOCGOGOCOBOGGDEDUGEĘOCGDOGWGOZWGOGWWUGEG 


© 
PIGUŁKI BLANCARD'A zy 
© 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
az Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bludości cery, w Syfilis org8- [) 
æ nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu* 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 


Doza : 2 do 6 Pigułek dzienni:. — BLANCARD 6 C", 40, rue Bonaparte, PARIS. 
069000900000000000090090900000000900090606 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp: | 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. | 
noa, | 


Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny 


poleca najlepsze gatunki 


poleca 
KAWY 
Herbatę o smaku czystym i aromatycznym, Który | 
zbioru majowego rozsyła franco opłacone do każdej stacy! 
pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: an 
s 1h kilo Congo + . . . . 2. 160 | Portorico . . . Z. 9— th KL —M 
„n  Bouchong czarna . . . „ 2'— | (Cuba grubo-ziarnista „ 9:50 n —3 
„ Zbiór majowy . « » + „ 8*— | Ceylon zielona . . „10: LE 
„  Kaysow czarna po Ee „n przednia . n 10:40 18 f 
„ Melange de Lond. . . „ 4— „  gruboziarm. . „1075 „ 105 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:30 „ perłowa „1075 w 105 
» Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „10°75 y 13 
lepsze . . . . f dao li Tarata. „10705 1-0 


Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 
E a ar e - DONE RT RY Ta | a= U PCEZEFEE 


STAN TP NOTED 


BORG T R 
TA N RKKA = 


EDINE TOEFL 
= 


aaraa piira 


A e» CJ © i 

Piwo Pilzeneckie. 

8 Z dniem 24. kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dla Galicyi piwa 
akcyjnego browaru staro - pilzeneckiego (Pilsenez koło Pilzna w Czechach) 


jakoteż piwa kulmbachowskiego (czarnego). 

Piwo pilzeneckie jest znane w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do- 
broci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie. 

Piwo to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho- 
telu Metropol. — Od dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie do domu. 

Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol“ od godz. 9 rano do 9 wieczór, 
gdzie też w tej porze otrs jaś nożna wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa- 
żaniem 

Krzysztof Janowicz. 
EAA ATA PAAA A y. 


20 IRIRAN BIK AOR RRI e 
©głoszenie. 


Towarzystwo zaliczkowe w Mielcu, 
Stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
oznajmia, że 


jący żołądek nudaje się zuakomicie Bv. PCL iedR ne kiorr ra EA: x 
w celach leczniezych . . . . . „ 56 „ | Bozećdesęcoleluk powydadae 70 07 Ado] |1 Z końcem r. 1901 liczyło Towarzystwo członków . . . « « 2 243 - 1 1 io 
Wina cze e. ži brzyjęte w szpitalach francuskich | zagrameznyeh 1 upo- A 9 3 ANON AO E a . (OOO |. w wow w oe a M BB i 
ati, mekomity OT - litr 52 LoM 5 emon „pecysteit w Cesarstwie Iossyjskiem z następującą g 2. W r. 1902 pr ybyło - Tau TA 
m. A ai (o da ty feal Gada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwagę żeli 3. W r. 1902 ubyło 138 
a niedokrewnyc erda rya- b g MUCC ta przeciw GOA Eaj Sa sa rzeczy wiścia p . „WMOUZTRBYSO R . „ « a ay + 6 6 £ 4 Gł e 4 A EE A a s 6 © a . o « ZAB 
NCZWJENRERINNSZE Z «wprowadzanie tego specyfiku do Raaen ania |4. Z końcem r. 1902 liczyło Towarzystwo członków . . . . 1 1 2 2 4 6 4 6 ! A 
l i 0 n p Proszek antyastmatyezny ESPICYa skłodający się z tych ; ; +) R00 por 4 . 
Bari, znakomity czerwony . .. . . „ 40 , H GOD: KE REA eo O ah 35 Z końcem roku 1901 wynosiły udziały wpłacone sumę . . . . . 38.622 kor. 2 pak | 
Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli- | gim którym z trudnością przychodzi używane tych |6, W r. 1902 wpłacono udziałów . . -s esoo La 1 10 1 3.405 kor. 9 zi | 
czoną cenę napowrót — Próbki powyższych gatan- | ® i 0 Razem 42.028 kor. 29 
ków wysyłam w butiach opiatanych zawierających j Wr Me ZNACZNYCH AprkkACH FRANGYI I ZAGRANICĄ, 7. W r. 1902 wy płacono udziałów PEEG a u 3.238 kor. 14 hal. | 
3 i pół litry, Za prawdziwość win ręszę. M Sprzedaż hurtowu: 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. : a H P Ę 
= Wymagać wł ny k wyże . 3 . 
ymagać własnoręczny podpis jak wyżej 8. Z końcem r. 1902 udziały wpłacone wszystkich członków wynosiły p. 
M. S. Radó, Fiume. EE EE EE sumę mn E E a, a sa "38.790 kor. 15 h ; 
= m= | O, W roku 1902 wypowiedziało 90 członków udziały z kwotą deklarowaną 4409 kor. % | 
bgłoszenie. z kwotą wpłaconą 2653 kor. 76 lal. 
— ABE — Rachunek bilansu Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, 


W dniu 29. maja 1903 o godzinie 3 po południu w sali Ma- 


gistratu, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
powiatowej Kasy dla chorych w Źółkwi z następującym porządkiem 


dziennym: 


1. Sprawozdanie Zarządu ż czynności i rachunków za rok 1902. 


2. Wniosek Wydziału nadzorczego 
z czynności i rachunkow za rok 1902. 
3. Wnioski członków. 


Żółkiew, dnia 18. maja 1903. 


Regestra gospodarcze 


układu K. Madeyskiego i W. K. Cybulskiego, oraz 

wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wcho- 

dzące druki poleca Seyfarth i Dydyński we 
Lwowie, pl. Maryacki. 


5 æ naturalne czyste mnie- 

LO zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryache, francu- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


BEETA NEGO RZEZI DPR ATE SŁYSZ ZA STONIE | 


na udzielenie Zarządowi absolutoryum 


DY 


M FABRYKA ASFALTU ini. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA 


Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką za r. 1902. 
Stan bierny. K. h Stan czynny. 
Z rachunku udziałów . » e~ 88790 15 |Z rachunku pożyczek 
„ funduszu rezerwowego .'. 13441 70 


e. zuj 5 


„ odsetek naprzód zapłacopych 
„ wkładek narachunekkieżący 162948 79] „ odsetek zaległych . . . . 
„ odsetek (naprzód pobranych) 2827 85| „ kosztów ruchomości ; 
„ rezerwy strat . . . . „ 9797 384 „ zaliczek procesowych . . - 
„ Banku krajowego 8818 02 R lokacyi . « . « « mos «71 
„ wierzycieli wekslowych . . 24000 —| „ wadyum . . . . « . . . 
„ Strat i zysków . . . SWW.) 4609 42| „ kasy . . « » « 2 : 

290309 27 


Mielec, dnia 15. maja 1903. 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego, 


Stow. zarejestr. z nieogr. poręką. ; 
M. Kopaczyńsk* 
NE 


K. Madejski. 


PRAT 
=| 


ulica MARCINA 20. 


—GLŻL 


Lwów 


| ASFALT OSUSZANIA $ 
| | ZAWILGOCONYCH MIESTKAN| | 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY. [EX] 


DO FUNDAMENTÒW. | | 
mamy 


id 


R 


S 
JA. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


fnm 


a a u 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


urA 


Frai 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


